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Centralne uroczystości dożynko- 
we na stadionie Dziesięciolecia 
w Warszawie. Na zdjęciu: wrę­
czenie chleba dożynkowego Go­
spodarzowi Dożynek Władysła­

wowi Gomułce.
Fot. — Czarnogórski

600-lecie Koła

Wielkie dni miasta—jubilata
Uroczysta sesja rad narodowych

Mieszkańcy Koła i powiatu uroczyście obchodzą dni wiel­
kiego jubileuszu, 600-lecia. Głównym akcentem rozpoczętych 
w ub. sobotę „Dni Koła”, była w niedzielę uroczysta sesja 
Powiatowej i Miejskiej Rad Narodowych z udziałem licznych 
gości. Byli wśród nich: zastępca przew. Prezydium WRN _  
W. Stefanowski, przew. Woj. Komisji Planowania Gospo­
darczego — W. Hempowicz, przew. Woj. Komitetu FJN — 
prof. dr Z. Kaczmarczyk; posłowie na Sejm — M Kubicki 
i E. Graliński, prorektor UAM — prof. dr Cz. Łuczak radrti 
WRN, delegacje sąsiednich powiatów oraz delegacja pow. 
Choszczno w woj. szczecińskim.
Sesję otworzył, witając ze­

branych przewodniczący Prez. 
PRN — Wł. Ciupa. Referat 
obrazujący historię Koła i jego 
rozwój wygłosił gospodarz

Powrót z Genewy
Pierwszy zastępca ministra 

spraw zagranicznych ZSRR, W. 
Kuzniecow, który stał na czele 
delegacji radzieckiej na Konferen 
ej? Rozbrojeniową 18 państw w 
Genewie, powrócił do Moskwy w 
swiązku z przerwą w obradach 
tej konferencji. Delegat Polski — 
wicemin. Naszkowski, powrócił do 
Warszawy w sobotę.Znów zamach na Nkrumaha

W pobliżu kancelarii prezyden­
ta Gham\ Nkrumaha cksplodowa- 
ia w niedzielę bomba. Wskutek 
Wybuchu, została zabita Utzenni- 
*a’ a kilka osób odniosło rany. 
°mba eksplodowała w momen- 

*>e, kiedy przed kancelarią pre­
zydenta Ghany odbywała się wie­
lotysięczna manifestacja ludności, 
organizowana dla wyrażenia po- 

Parcia j solidarności z Nkruma- 
bem.$ tej i tamtej strony Łaby

W niedzielę, kiedy w NRD ob- 
wodzono „Dzień ofiar faszyzmu”, 
• terenie Republiki Federalnej, 
ganizacje odwetowe przy współ 

pałaniu rządu bońskiego, zorga- 
uowały serię wystąpień w ra- 

c“ „dnia ojczyzny”.Burze śnieżne w USA 
/RUSA sPadły już pierwsze śnie 
bieeiUTZa śnłezna przeszła w u- 
naBą sobotę nad stanem Monta- 
sie Sdzi? temperatura obniżyła 
cL * ci^u doby o 25 st. C. W 
nych atl° 2 P°w°du zasp śnież- 

’ trzeba było zamknąć auto- 
«tczv! Kórską, prowadzącą na 
*iedz S°ry Evans. Śnieżyce na- 
Su w y górzyste okolice sta- 
lio . yomiag. Natomiast w Teksa- 

spadły gwałtowne deszcze.Pociąg przejechał 4 kobiety 
liiwi«^0bli2U BorRio Varezzia, na 
tyiia Ze WłoskicJ> ekspres Mar- 

Geaua, przejechał na 
dZit kobiety, które przecho- 
tatrzy^7^8 tory- Fociąg został 
to <iOłł any * natychmiast wszczę­
to wJt W sPrawie tragiczne- 

wypadku.Glasgow ulice-rzeki 
1^ori,ed’:ie,ę s,alała nad Szkocją 
dy r? ^na ulewa. Wezbrane wo- 
taPiaia Wyst$P*ly z brzegów, za- 
W nipvtAWiele miasteczek i wsi.

yrych dzielnicach Glas- 
nosit P0zi°m wody na ulicach wy-

1 Ponad 1 m.

miasta — przew. Prez. MRN, 
Wiktor Graczyk.

W imieniu KW PZPR w Po­
znaniu, pozdrowienia i życze­
nia dla mieszkańców Koła 
przekazał Witold Hempowicz. 
Pozdrowienia przekazali rów­
nież: w imieniu Prez. WRN — 
W. Stefanowski, poseł M. Ku­
bicki, przedstawicielka Rady 
Naczelnej TRZZ — p. Ładosz 
oraz delegat pow. Choszczno.

Oprawę artystyczną sesji 
stanowił występ Zespołu Pie­
śni i Tańca „Wielkopolska”.

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzili, przygo­
towane z dużym nakładem sił 
i pomysłowości wystawy: — 
przemysłową, ilustrującą 
tychczasowe osiągnięcia 
spodarcze i perspektywy 
szego rozwoju Koła oraz, 

do- 
go- 

dal- 
zor-

ganizowaną z okazji jubileu­
szu, wystawę pod nazwą: „600 
lat miasta Koła”.

Wieczorem na terenie mia­
sta odbywały się liczne impre 
zy, w których uczestniczyli 
tłumnie mieszkańcy historycz­
nego grodu i okolicy, (feb)

Uchwały Rady Ministrów
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na nosiedzeniu w 

dniu 8 września 1962 r. powziął uchwałę w sprawie polep­
szenia zaopatrzenia produkcji eksportowej, przewidującą u 
proszczenie i usprawnienie trybu zaopatrywania tej pro­
dukcji w niezbędne surowce i materiały.

Powzięto również uchwałę 
w sprawie inwestycji dla uzy 
skania dodatkowych zdolności 
produkcyjnych w celu zwięk­
szenia eksportu wyrobów prze 
myślowych oraz zmniejszenia 
importu maszyn, urządzeń, o- 
raz surowców i półfabryka­
tów.

Na wniosek ministra budów 
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych powzięto u- 
chwałę w sprawie zwiększenia 
środków na sfinansowanie bu 
downictwa prototypowego.

Powzięto także uchwałę w 
sprawie likwidacji szkód spo­
wodowanych przez sztormy w 
nadmorskim pasie przybrzeż­
nym, przewidującą dodatkowe 
środki finansowe i materiało­
we na usunięcie tych szkód.

Na wniosek przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów i ministra komunikacji 
ustalono środki organizacyjne i in 
westycyjne dla zapewnienia wyko 
nania zwiększonych przewozów ko 
lejowych na terenie Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych w 
Katowicach.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów rozpatrzył aWy prawne w

Odpowiedź A. Zawadzkiego 
na list

księcia Sihanouka
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Aleksander Zawadzki 
otrzymał w ostatnich dniach 
pismo od księcia Sihanouka 
szefa państwa Kambodży, w 
którym zwraca on uwagę na 
niebezpieczeństwa zagrażające 
niepodległości i terytorialnej 
integralności Kambodży ze 
strony niektórych sąsiadów.

Ks. Sihanouk zwrócił się z 
podobnym pisemnym posła­
niem do wszystkich rządów 
państw, uczestniczących w 
konferencji genewskiej dla ure 
gulowania sprawy Laosu, z 
propozycją zwołania między­
narodowej konferencji, w któ 
rej państwa uczestniczące u- 
znałyby i oficjalnie zagwaran 
towały neutralność i teryto­
rialną integralność Kambodży.

W odpowiedzi na posłanie ks. 
Sihanouka, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki dal 
wyraz zrozumienia rządu PRL 
dla sytuacji w tamtejszym rejo­
nie świata, poparł popozycje zwo­
łania międzynarodowej konferen­
cji w sprawie Kambodży, oraz wy 
raził gotowość rządu PRL wzięcia 
udziału w takiej konferencji i 
przyczynienia się do osiągnięcia 
pozytywnych wyników. (PAP) 

sprawie tworzenia funduszu zakła­
dowego w przedsiębiorstwach tran 
sportu samochodowego, w jedno­
stkach organizacyjnych wojewódz 
kich przedsiębiorstw Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, w 
przedsiębiorstwie międzynarodo­
wych przewozów samochodowych 
„Pekaes” oraz w państwowych go 
spodarstwach rolnych na rok go­
spodarczy 19S2/C3. (PAP)
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Plon niesiemy, plon...
Wspaniała wroczysiość dożynkowa na S^adhome X"5ecia

W niedzielę, 9 bm., stolica gościła ponad 40 tys. chłopów 
z całego kraju, którzy zjechali tu na centralne dożynki. 
Uroczystość odbyła się — zgodnie z kilkuletnią już trady­
cją — na Stadionie X-lecia.

Pogoda w niedzielę była 
niemal taka jak w żniwa, czy 
li nie najłaskawsza, chmurna 
— chwilami mżył deszcz. Nie 
odstręczyło to jednak nikogo 
od przybycia na Stadion X-le 
cia.

Stadion mieni się od barw­
nych pomysłowych dekoracji, 
a ogromne jego trybuny wy­
pełnione są po brzegi. Docho­
dzi godz. 10.

Na trybunie honorowej zaj 
mują miejsca: Władysław 
Gomułka — gospodarz doży­
nek, Aleksander Zawadzki, 
Józef Cyrankiewicz, Czesław 
Wycech, Stanisław Kulczyń­
ski, członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, członkowie Prezydium 
i Sekretariatu NK ZSL, człon 
kowie Rady Państwa i rządu, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych i młodzieżowych, 
generalieja, działacze kółek 
rolniczych.

Obecne są bawiące w na­
szym kraju delegacje: Buł-

Zestrzelenie „0-2“ 
nad terytorium ChRL

Artyleria przeciwlotnicza 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwolcńczej zestrzeliła w nie­
dzielę czangkaiszekowski sa­
molot wywiadowczy do lotów 
na dużej wysokości, „U-2” któ­
ry wtargnął do obszaru po­
wietrznego ChRL.

W związku z tym wydarze­
niem, rzecznik Departamentu 
Stanu oświadczył, iż 1960 r. wy 
dano towarzystwu Lockheed 
Aircraft Company licencję 
eksportową na sprzedaż sa­
molotu „U-2” władzom taj­
wańskim. W Waszyngtonie po­
dano również iż w Stanach 
Zjednoczonych szkoleni byli 
lotnicy czangkaiszekowscy 
dla obsługi samolotów „U-2”. 
O zestrzeleniu samolotu „U-2” 
poinformowany został prezy­
dent Kennedy. PAP

Emocja karilnąu
Starł do jednego z biegów se­
niorów, podczas V ogólnopol­
skiej eliminacji go-kartów o mi­
strzostwo Polski na ulicach mia­
sta Poznania, której przyglądały 
się wielotysięczne rzesze publicz 
notci. Relację z tej interesującej 
imprezy zamieszczamy na str. 4.

Fot. — K. Przychodzki 

garskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego z sekretarzem 
generalnym Georgi Trajko- 
wem oraz Unii Agrariuszy 
Fińskich z przewodniczącym 
prof. Vieno Johannesem Suk- 
selainenem.

Obecni są przedstawiciele 
placówek dyplomatycznych.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu narodowego. Następnie roz 
brzmiewa rewolucyjny hymn 
chło—Gdy naród do boju”.

Głos zabiera prezes Central 
nego Związku Kółek Rolni­
czych — Franciszek Gesing, 
który wita Gospodarza Doży­
nek i wszystkich przybyłych 
na uroczystość.

Mówca wyraża podzięko­
wanie rolnikom za ich pracę 
i trud Doniesiony przy zbiorze 
plonów oraz życzy im jak naj 
lepszych wyników w dalszej 
pracy.

Rozpoczyna się najbardziej 
uroczysta i podniosła część 
dożynek. Za chwilę wręczą 
żeńcy Gospodarzowi wieniec 
dożynkowy. Zanim to jednak 
nastąpi, boisko stadionu wy­
pełniają rozśpiewane, roztań­
czone grupy młodzieży, ze wsi 
i miasta. Stare ludowe tańce 
i piosenki mieszają się tu z 
nowoczesnymi.

Zza chmur wypływa słońce, 
a jego wrześniowe promienie 
stanowią piękną oprawę dla 
mozaiki barw, w którą żarnie 
niło się boisko. W tym czasie 
nad głowami roztańczonej mło 
dzieży wyłania się wieniec 
żniwny — dar całej Polski dla 
gospodarza. Od wieńca spływa 
17 wstęg, z każdego wojewódz 
twa jedna.

Jak nakazują starodawne 
zwyczaje wieniec jest „ograny 
i otańczony”. Kapela zaprasza 
gospodarza, aby zechciał przy 
jąć żniwne dary od delegacji 
żniwiarzy, zmierzającej właś­
nie ku trybunie. Władysław 
Gomułka w towarzystwie 
Aleksandra Zawadzkiego, Jó­
zefa Cyrankiewicza, Czesława 
Wycecha, Stanisława Kulczyń 
skiego, Edwarda Ochaba, Mie­
czysława Jagielskiego i Fran­
ciszka Gesinga wychodzi na 
przeciw wieńcowego korowo­
du.

Rozbrzmiewa prastara żniw 
na pieśń „Plon niesiemy plon 
w gospodarza dom”. Przy sło­
wach tej pieśni gospodarz 
otrzymuje bochen chleba z te­
gorocznego ziarna od delega­
cji żniwiarzy, której przewod­

niczy starosta dożynkowy —- 
Jan Kloc, rolnik z pomorskiej 
wsi Radońsk.

Władysław Gomułka zapra­
sza delegację do stołu ustawio 
nego przy trybunie. A na sto­
le tym znalazły się przynie­
sione tu przez dorodne żni­
wiarki wszystkie płody, które 
rodzi polska ziemia.

W prostych, serdecznych sło 
wach starosta wita gospoda­
rza, gorąco pozdrawia przy­
wódców PZPR i ZSL oraz rzą 
du, wita robotników Warsza­
wy.

Starosta zapewnia, że chło­
pi nie będą szczędzić wysił­
ku, by dobrze przeprowadzić 
siewy, by zwiększać zasoby 
pasz, nadal rozwijać hodowlę, 
a w przyszłym roku zapewnić 
wyższe plony.

Zabiera głos Władysław Go­
mułka. Z uwagą słuchają zgro 
madzeni słów gospodarza do­
żynek, który mówi o podsta­
wowych problemach naszego 
rolnictwa.

Część cfi«jalna dożynek za­
kończona. Płytę stadionu bio­
tą w posiadanie tancerze.

Wielki — jedyny w swoim 
rodzaju — pokaz ludowego 
tańca rozpoczyna parada laj­
koników. Gdy kończą się ich 
harce na murawę stadionu 
wlewa się różnobarwny, ży­
wiołowy korowód kilkuset 
chłopców i dziewcząt. — Ma­
zur... Ziemia drży od hołub­
ców i przytupów. Zrywają się 
huraganowe oklaski zachwy­
conej publiczności. Takie ma­
zury Warszawa może oglądać 
tylko z okazji święta plonów.

Nastrój zmienia się. Pieśń 
Moniuszki „Po nocnej rosie” 
jest pełna smętku, a następny 
taniec rzeszowski i wielkopol­
ski nie ma już tyle tempera­
mentu, tyle żywiołu co mazur.

1 znów skoczna nuta, hołub­
ce i przytupy — to krakowiak. 
Zespół taneczny odprowadza 
państwa młodych — krako- 
wiankę i górnika i — w ryt­
mie poloneza rozpoczyna się 
ostatni taniec „chodzony”. 
Znów widzimy pomieszane 
chłopskie sukmany i góralskie 
„guńki” z mundurami żołnie­
rzy, marynarzy i górników.

Publiczność żegna schodzą­
ce z płyty boiska zespoły arty­
styczne hucznymi oklaskami. 
W tunelu stadionu ukazuje 
się czoło barwnej 1400-osobo- 
wej kolumny młodzieży z Lu­
dowych Zespołów Sporto­
wych.

Rozpoczyna się barwny, ma 
sowy pokaz gimnastyczny.

Na środku stadionu ukazu­
je się w pewnej chwili pira­
mida, a obok niej data „1962”. 
Wokół piramidy dziewczęta 
formują prostokąty obrazują­
ce łany zbóż, którymi kołysze 
wiatr.

Po chwili układ się zmienia, 
są na boisku żywe kontury 
granic PRL z napisem w środ­
ku „Razem PZPR — ZSL”. 
I znów zmiana, sportowcy 
formują teraz rakietę otoczo­
ną księżycem i gwiazdami. 
Wreszcie na środku stadionu 
wielka 900-osobowa piramida 
na bokach której wykwitają’ 
czerwone, zielone i niebieskie 
szturmówki, a na szczycie bia­
ło-czerwona flaga.

Tłumy opuszczające stadion 
o< serwują jeszcze barwny no- 

ogai/ztycznyc^ i koloro­
wych balomkow z flągami.

RAP
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Codzienna praca w każdej wsi i fabryce wzmacnia siły naszego kraju
Na wstępie Wł. Gomułka 

serdecznie pozdrowił chłopów 
i robotników rolnych oraz 
wszystkich ludzi pracy, któ­
rzy dokładali starań, by te­
goroczne żniwa wypadły po­
myślnie — Załogi POM, me- 
chanizatorów PGR ’i kółek 
rolniczych, specjalistów rol­
nych, ludzi nauki, pracowni­
ków instytucji i przedsię­
biorstw, obsługujących rolnic­
two, Młodzieżowe i Wojsko­
we Brygady, które pospieszyły 
na wieś, by dopomóc rolnictwu 
w żniwach.

W tym roku — stwierdził 
mówca — warunki klima­
tyczne nie sprzyjały nasze­
mu rolnictwu, wskutek cze 
go plony nie są tak pomyśl 
ne, jak w r. ub.

Niekorzystne warunki zimo­
we w południowo-zachodnich 
dzielnicach kraju ujemnie od­
biły się na oziminach. Długo 
trwałe chłody znacznie opóź- 
niły wegetację roślin w całym 
kraju. Wyjątkowo obfite, a w 
wielu powiatach, nawet klę­
skowe opady, były przyczyną 
opóźnienia prac polowych, spo 
wodowały podtopienie zasie­
wów’ na znacznych obszarach, 
gdzieniegdzie lokalne powo­
dzie zmusiły rolników do za­
orania obsianych już pól i po­
nownego siewu i sadzenia w 
niekorzystnych terminach. W 
północnej części Polski — po­
za korzystnym okresem na po 
czątku sierpnia — żniwa odby 
wały się przy złej pogodzie, 
zostały poważnie opóźnione.

Z tych zmagań z przyrodą 
rolnictwo nasze wychodzi jed 
nak obronną ręką. Tegoroczne 
plony zbóż, chociaż nie dorów 
nują plonom zeszłorocznym, 
są jednak wyższe niż w roku 
1960.

Przygotowanie pasz 
zadaniem nr 1

Bieżący rok nie należy do 
łatwych. GłównyW źródłem 
naszych kłopotów pozostaje 
wciąż niedostatek pasz. Wzrost 
produkcji roślinnej nie nadą­
ża bowiem za wzrostem pogło 
wia zwierząt gospodarskich. 
Bardzo pożądany wzrost pro­
dukcji zwierzęcej opiera się 
W’ dużym stopniu na bardzo 
uciążliwym dla naszej gospo­
darki narodowej imporcie 
zbóż i pasz.

W 1961 r. musieliśmy za 
kupić w innych krajach aż 
dwa i pół miliona ton zbóż 
za 627 min. zł dewiz, (ok. 
157 min. dolarów). W tej 
ogólnej ilóści zakupionych 
zbóż było 1.690 tys. ton psze 
nicy.

CO CZWARTY BOCHENEK 
CHLEBA SPOŻYWANEGO 
PRZEZ LUDNOŚĆ MIAST I 
WSI POCHODZI U NAS Z 
IMPORTOWANEGO ZBOŻA.

Przeważająca większość go 
apodarstw chłopskich, a nawet 
niektóre gospodarstwa pań­
stwowe, więcej nabywa od pań 
stwa pasz treściwych, niż 
sprzedaje zboża. Tym zbożem 
nabywanym od państwa w po 
staci mieszanek paszowych wy 
równuje się w bardzo kosz­
towny sposób zbyt małą ilość 
i niską jakość własnych pasz.

W rb. osiągnęliśmy również 
dalszy postęp w produkcji 
zwierzęcej. Mamy obecnie o 
421 tys. sztuk bydła, w tym o 
107 tys. krów więcej, a trzo­
dy chlewnej o 182 tys. sztuk 
więcej niż w r. ub. Nastąpił 
dalszy pożądany spadek pogło 
wia koni o 74 tys. sztuk. Ma­
my zatem do wyżywienia wię 
cej pogłowia niż rok temu, na 
tomiast zasoby pasz są mniej- 
sże niż przed rokiem.

W tych warunkach najważ 
niejszym zadaniem naszego 
rolnictwa jest nagromadzenie 
jak największych zasobów 
pasz w każdym gospodarstwie 
chłopskim i państwowym.

Przede wszystkim należy 
wyrównać tegoroczny/niedo­
bór siana wynikly/ze zmniej­
szonego plonu z pierwszego 
pokosu.

W wielu okolicach istnieją 
możliwości zbioru trzeciego 
pokosu traw oraz roślin popi o 
nowych na kiszonki — jeśli 
nie uda się sprzęt na siano. 
Należy wykorzystać wszystkie 
możliwości dla maksymalnego 
zwiększenia zasobów paszy 
własnej produkcji.

Kazbyt często możliwości te

przemówienia Władysława 6oenułLi na uroczystości dożynek

są marnowane ze szkodą dla 
rolników i całego społeczeń­
stwa.

Szybkie dokonanie pod- 
orywek, rozszerzenie area­
łu upraw poplonów, termi 
nowy siew kwalifikowany­
mi nasionami, pełne wyko 
nanie głębokich orek zimo 
wych, prawidłowa gospo­
darka obornikiem itd. — 
jest podstawą sukcesów 
przodujących gospodarstw 
chłopskich i PGR. Jeśli spo 
tykamy wciąż bardzo znacz 
ne różnice w produkcyjno­
ści poszczególnych gospo­
darstw, wsi, powiatów i wo 
jewództw, to wiążą się one 
przede wszystkim z nierów 
nym poziomem kultury roi 
nej.

Zwęszyć uprawę 
roślin białkowych

Stałe podnoszenie ogólnego 
poziomu kultury rolnej, tak w 
uprawie gruntów ornych, jak 
i w pielęgnacji użytków zie­
lonych i konserwowaniu przą 
dzeń melioracyjnych to pierw 
sze, zasadnicze zadanie w dą­
żeniu do powiększenia naszych 
zasobów paszowych.

Drugie ważne zadanie w tej 
dziedzinie wiąże się z koniecz 
nością powiększenia zbiorów 
zbóż i zasobów pasz wysoko- 
białkowych. Droga do tego ce­
lu prowadzi przez rozszerza­
nie uprawy tych roślin, które 
dają więcej ziarna z hektara 
zasiewów albo plon, zawiera­
jące więcej białka. Bież, rok 
jeszcze >raz pokazał, że psze­
nica nawet w mniej pomyśl­
nych warunkach plonuje le­
piej niż żyto.

Równocześnie rozszerzać się 
powinna uprawa roślin strącz 
kowych, a zwłaszcza grochu, 
wyki, łubinu pastewnego i bo 
biku.

Powiększenie ilości białka 
w paszach — to jeden z naj­
ważniejszych sposobów pod­
wyższenia wydajności zwie­
rząt. Do likwidacji niedoboru 
białka przyczyniłoby się wy­
datnie rozszerzenie zasiewów 
lucerny i koniczyny oraz po­
plonów’. Obszar upraw poplo­
nów powinien już w przy­
szłym roku powiększyć się o 
1 min. ha. Wiele gospodarstw 
a zwłaszcza państwowych, słu 
sznle zwróciło uwagę na ku­
kurydzę zbieraną na zieloną 
paszę lub do zakiszenia. Już 
przy plonie 300—400 ha zielo­
nej masy i przy pełnej mecha 
nizacji uprawy i zcioru, upra­
wa kukurydzy daje najtańszą 
jednostkę karmową, najtańsze 
wytworzenie kilograma biał­
ka. A przecież przodujące go­
spodarstwa uzyskują 800—1000 
i nawet więcej kwintali zie­
lonej masy z ha. W przecięt­
nych u nas warunkach pogo­
dy kukurydza odwdzięcza się 
sowicie tym, którzy jej zaufa­
li.

Rośliną, która doskonale mo 
że pokrywać potrzeby tak by­
dła. jak i trzody, jest burak 
cukrowy. Obszar jej uprawy 
powiększył się w Polsce w cią 
gu kilkunastu lat ze 150 do 420 
tys. ha. Mamy w kraju tyle 
gruntów nadających się do 
uprawy buraka cukrowego, że 
zachowując zasady prawidło­
wego zmianowania, można 
by rozszerzyć ogólny obszar 
plantacji tej cennej rośliny, 
nawet przy zwiększeniu obec­
nego areału zasiewów pszeni­
cy.

Wszystko przymawua za 
tym. by oprócz plantacji kon­
traktowanych przez przemysł 
cukrowniczy rozszerzać obszar 
uprawy buraka cukrowego wy 
łącznie na paszę.

O produkcji buraka na pa­
szę ddcyduje prosty rachunek, 
który można i trzeba spraw­
dzić praktycznie w każdym go 
spodarstwie, posiadającym 
dość dobre grunty.

Jeśli rolnik zamiast wy 
korzystywać dość dobre 
grunty pod uprawę ziem­
niaków. obsieje pół ha bu­
rakami cukrowymi i pół 
ha jęczmieniem, to uzyska z 
tego obszaru zbiór korzeni, 
liści, ziarna i słomy, zawie 
rający o 50 proc, więcei jed 
nostek karmowych i biał­
ka, niż daje uprawa ziem­

niaków na tej samej po­
wierzchni.

Jeszcze trafniej postąpi 
rolnik, który produkuje 
tuęzniki, gdy zamiast za­
sadzić na dobrym gruncie 
hektar ziemniaków, zasie- 
je 85 arów barakami cukro 
wyroi, a 15 arów bobikiem. 
Ostrożny rachunek wyka­
zuje, że zużywając tę samą 
ilość mieszanki pasz treści 
wych i mleka, jaką musi 
dodać do ziemniaków dla 
wy tuczenia 12 tuczników, 
będzie mógł wyhodować 18 
tuczników.

Obecnie, gdy dostawy nawo 
zów dla rolnictwa przekracza 
ją w czystym składniku 58 kg 
na ha zasiewów, tj. przeszło 
S-kroinie więcej niż przed w’oj 
na i nadal będą wzrastać, a 
ilość sztuk obornikowych w 
przeliczeniu na hektar jest w 
gospodarce chłopskiej o 20 
proc, wyższa, niż przeciętnie 
w Polsce przedwojennej, moż­
liwości uprawy buraka i in­
nych roślin bardziej wymaga­
jących, ale za to wysoko do­
chodowych, wydatnie się roz­
szerzyły.

Rozwój rolnictwa 
sprawi pierwszoplanowa
Władza ludowa stwarza co 

raz bardziej sprzyjające wa­
runki szybkiego wzrostu kul­
tury rolnej w naszym kraju.

W latach 1956—60 wydaliś­
my na inwestycje w rolnic­
twie 66 mld. zł. W obecnej 
5-latce nakłady te wzrastają 
do 117 mld. zł. Nakłady na me 
liorację za lata 1951—65 wy­
niosą 17 mld. zł. Wartość trak 
torów i maszyn rolniczych, któ 
re w tym 5-leciu otrzyma rol­
nictwo, wyniesie 30 mld. zł, 
czyli o 17 mld. zł więcej, niż 
w poprzednim planie 5-let- 
nim.

Wydatki na elektryfikację 
wsi w roku przyszłym będą . 
wyższe niż w latach poprzed­
nich.

Rolnictwo pod zbiory 1963 r. 
otrzyma od przemysłu o 7 
proc, środków chemicznych 
ochrony roślin więcej, niż w 
1962 r. Dostawy nawozów 
sztucznych w przeliczeniu na 
czysty składnik będą wyższe 
o 4 kg na ha użytków rolnych.

Gospodarstwa chłopskie uzy 
skają w pr .yszłym roku 2,5 
mld. zł kredytów inwestycyj­
nych i ponad 5 mld. zł kredy­
tów obrotowych.

Poważne sumy przeznacza­
my na dalszy rozwój opieki 
weterynaryjnej, oświaty rol­
niczej i prac naukowo-badaw­
czych w rolnictwie. Będziemy 
dalej realizować plan budowy 
agronomówek i kierowania 
specjalistów do pracy bezpo­
średnio na wieś. Na ten cel 
przeznaczamy corocznie 250 
min. zł.

Rozwój rolnictwa i rozbu­
dowa jego bazy produkcyjnej 
traktowane są przez władzę 
ludową jako jedno z zadań 
pierwszoplanowych. Obecnie, 
gdy pod naciskiem potrzeb in 
westycyjnydh dyktowanych 
planowym rozwojem gospo­
darki będziemy zmuszeni do 
pewnych przesunięć w podzia 
le nakładów inwestycyjnych 
przewidzianym w planie 5-let 
nim. nakłady na rolnictwo po 
zostawiamy bez zmian. Chce- 
my zagwarantować warunki 
pełnej realizacji zadań 5-latki 
w rolnictwie, od którego w 
tak wielkiej mierze zależy roz 
wój całej gospodarki narodo­
wej i poziom życiowy narodu.

Takie stanowisko władzy lu 
dowej i rosnąca pomoc pań­
stwa dla rolnictwa zobowiąz.u 
ją wieś do zwiększenia wysił­
ków, aby możliwości, jakie 
państwo stwarza dla intensy­
fikacji rolnictwa były należy­
cie wykorzystane.

Powinniśmy wykorzysty­
wać jak najlepiej każdy hek­
tar ziemi. W oparciu o tę za­
sadę, władze państwowe pod­
jęły w ostatnich miesiącach 
dwie ważne decyzje. Jedna z 
nich to uchwała rządu o po­
mocy dla gospodarstw, które 
wskutek różnych losowych 
niepowodzeń znalazły się w 
trudnej sytuacji. 

Drugim ważnym dokumen­
tem jest ustawa, umożliwiają­
ca przekazanie państwu w cza 
sowę użytkowanie albo na 
własność takich gospodarstw 
rolnych, których właściciele 
ze względu na wiek, stan zdro 
wia lub z innych przyczyn nie 
mogą zapewnić należytego po 
ziomu gospodarowania. Nie­
zdolni do pracy właściciele go 
spodarstw, które państwo bę­
dzie mogło przejąć, uzyskiwać 
będą zaopatrzenie pieniężne 
na koszt państwa. Zdolne do 
pracy osoby, które w uzasad­
nionych okolicznościach prze- 
każą państwu swą własność 
rolną, nabywają prawa emery 
talne na równi z innymi za­
trudnionymi poza rolnictwem. 
Oczywiście nowa ustawa nie 
oznacza stworzenia przywile­
ju dla tych, co nie troszczą się 
o swój rolniczy dobytek, mar 
nują ziemię, zaniedbują swe 
obowiązki względem społe­
czeństwa i liczą na stałe po­
błażanie. Stosownie do pow­
szechnych żądań w tej spra­
wie uproszczone zostały prze­
pisy o postępowaniu egzeku­
cyjnym wobec gospodarstw, 
których zdolni do pracy właś 
ciciele nie starają się o termi­
nowe regulowanie należności 
na rzecz państwa.

Im więcej środków nzysku- 
je wieś, tym bardziej wzrasta 
odpowiedzialność chłopów za 
należyty udział w budowie i 
utrzymaniu nowych obiektów 
i urządzeń, z których rolnic­
two korzysta. Świadomość te­
go w niejednakowym stopniu 
narasta w poszczegó;nych 
wsiach i gromadach. Weźmy 
dla przykładu meliorację. Czę 
sto władze spotykają się z 
krytyką, że me dość szybko 
podejmuje się roboty melio­
racyjne. Cześć właścicieli go­
spodarstw uważa, że bez ich 
osobistego udziału wszystko 
na polach ich wsi powmno 
zrobić państwowe przedsię­
biorstwo robót melioracyj­
nych. Niesposób jednak prac 
melioracyjnych, .podobnie jak 
i robót związanych z elektryfi 
kacją wsi opierać wyłącznie 
na robotnikach, ściąganych 
nieraz z dalekich okolic.

Podobne przykłady niedo­
statecznej aktywności rolni­
ków w wykorzystaniu pomo­
cy państwa można znaleźć w 
dziedzinie ochrony roślin- 
Straty jakie ponosi wieś sku­
tek chorób i szkodników roś­
lin są olbrzymie, sięgają mi­
liardów złotych.

Świadczy to o zacofaniu 
sporej jeszcze części rolni­
ków, którzy na pewno 
ebeieliby osiągnąć wyższe 
plony i dochody, nie zaw­
sze jednak interesują słę 
nowoczesnymi sposobami, 
które do tego celu prowa­
dzą.

Nowoczesna technika 
to wyższe plony

Wyrazem dążeń wsi do 
zmiany tego stanu rzeczy, do 
podniesienia kultury rolnej i 
wdrażania nowoczesnej tech­
niki do gospodarki chłopskiej, 
jest RUCH KÓŁEK ROLNI­
CZYCH. Od chwili, gdy trzy 
lata temu rzuciliśmy wezwa­
nie do organizowania się chło 
pów na nowych zasadach w 
kółkach rolniczych ruch ten 
nabrał rozmachu. Obecnie kół 
ka rolnicze istnieją już w 27.5 
tys. wsi, skupiają ponad mi­
lion członków i rozporządzają 
znacznym majątkiem, którego 
łączna wartość wynosi ponad 
3 mld. zł., w tym 18.600 trak­
torów, 9,5 tys. snopowiązałek, 
16 tys. młocarń i dziesiątki ty 
sięcy sztuk innych maszyn.

Usługi świadczone rolni­
kom przez kółka rolnicze osią 
gnęły 636 min. zł. Większość 
kółek prowadziła gospodarkę 
rentowną, a łączny zysk bilan 
sowy kółek rolniczych za 1961 
r. wyniósł 60 min. zł. Jak na. 
pierwszy rok mechanizator 
skiej działalności w tak szero 
kich rozmiarach, są to wyni­
ki niezłe, chociaż wiele kółek 
nie wykorzystało należycie po 
siadanych możliwości.

Musi niepokoić taki stan 
rzeczy, że na kontach kółek 
rolniczych znajdują się nagro 
madzone z Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa poważne środki pie 
niężne, a z drugiej strony w

składach czekają na nabyw­
ców tysiące dobrych trakto­
rów i maszyn rolniczych wy­
produkowanych zgodnie z pla 
nem dla kółek rolniczych. Ma 
szyny te powinny jak najszyb 
ciej znaleźć się w rękach 
użytkowników.

Poziom gospodarki rolnej 
podnosić trzeba i przez mecha 
nizację i przez należyte wyko 
rzystanie urządzeń melioraeyj 
nych, przez dokładną realiza­
cję planu nasiennego i ochro­
ny roślin, przez pełnć i termi 
nowe dokonywanie wymiany 
nasion zbóż i sadzeniaków, 
przez cały szereg poczynań w 
dziedzinie polepszenia pogło­
wia i zdrowotności zwierząt, 
przez upowszechnianie wie­
dzy rolniczej. Wyniki prac we 
wszystkich tych kierunkach 
będą tym bardziej owocne, im 
bardziej powszechnym będzie 
zasięg kółek rolniczych, im 
szybciej pozyskiwać będą one 
nowych członków, im śmielej 
do aktywnej pracy w zarzą­
dach stawać będą wszyscy 
przodujący, światli, postępo­
wi rolnicy.

PGR-y i spółdzielnie 
w czołówce postępu

Z zadowoleniem możemy 
stwierdzić, że wzrost produk­
cji Państwowych Gospodarstw 
Rolnych jest szybszy niż śre­
dnio w całym rolnictwie. Wie 
le uczyniono w PGR dla roz­
szerzenia hodowli bydła. Go­
spodarstwa państwowe osiąg­
nęły już w tym roku stan za- 
lozony w planie na r. 1965, W 
żadnym poprzednim roku go­
spodarstwa państwowe nie do 
starczyły tyle zboża, rzepaku, 
żywca i mleka, co w ostatnim 
roku gospodarczym, w którym 
wartość dostaw PGR dla pań­
stwa, wzrosła z górą o miliard 
zł w porównaniu z poprzed­
nim rokiem. Pokaźne osiągnię 
cia FJGR nie mogą jednak prze 
słonić faktu, że miją one je­
szcze duże rezerwy produkcyj 
ne. Dla wykorzystania tych 
rezerw zwiększamy nakła­
dy inwestycyjne. Trzeba przy 
spieszyć modernizację PGR, 
wyposażyć je w n-leżytą 
ilość maszyn i budynków 
gospodarczych, poprawić wa 
ranki mieszkaniowe pracow­
ników. ,)uż w br. na te ce­
le przeznaczono o 400 min. 
zł więcej niż w r. ub. Wzmo­
żone zostało tempo robót me­
lioracyjnych. Dobiega końca 
elektryfikacja PGR.

W zamian za to oczekujemy 
od PGR-owców dalszego po­
większenia dostaw i podnoszę 
nia rentowności gospodarstw. 
PGR-y, które obecnie już do­
starczają około 30 proc, zboża 
zakupywanego przez państwo, 
powinny jeszcze bardziej 
zwiększyć swój udział w roz 
wiązywaniu tak ważnego dla 
nas problemu zbożowego. Na­
leży odrzucić błędny pogląd, 
że niski udział zbóż w struk­
turze zasiewów jest oznaką in 
tensywnej gospodarki. O in­
tensywności gospodarowania 
świadczyć powinny wysokie 
plony, wzrastająca wartość 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej z każdego hektara nraź Po­
większana dzięki temu ren­
towność gospodarstwa.

Wzrost produkcji i dochodo­
wości wykazują także spół 
dzielnie produkcyjne. Nie wszy 
śtkie jednak spółdzielnie wyko 
rzystują swoje możliwości, nie 
dość dbają o szerszy rozwój in 
westycji. na co pozwala kredy 
towa pomoc państwa i rosnącą 

\ dochodowość gospodarstw ze­
społowych. Wprowadziliśmy o- 
statnio system ubezpieczeń i 
rept dla niezdolnych do pracy 
członków Spółdzielni produk­
cyjnych, co powinno się stać 
nowym bodźcem do skiero­
wania wszystkich sił spółdziel 
ców na rozwój ich gospodar­
stwa. jako źródła bieżących do 
chodów i zabezpieczenia na 
starość każdego spółdzielcy.

Dostawy torfów rolnych 
patriotycznym 

ohow^z iem wsi
Ni? szczędząc środków 

na coraz lepsze wyposaże­
nie rolnictwa i zapewnienie 
korzystnych warunków go­

spodarowania państwo ocZe 
kuje, że wieś ze swej stro. 
ny wykonywać będzie rze. 
teinie i terminowo ciążąCe 
na niej obowiązki wobec 
państwa — dostawy pro. 
duktów i świadczenia p0, 
datkowe.

Setki wsi i gromad już 
sierpniu wywiązało się w peł. 
ni z obowiązkowych dostaw 
zbóż z tegorocznych zbiorów. 
Ustalone na sierpień plany 
skupu zbóż wykonały, a na- 
wet przekroczyły wojewódz 
twa POZNAŃSKIE, białostoc- 
kie i zielonogórskie. Wyróżnili 
się rolnicy powiatu łukowskie 
go w woj. lubelskim.

Szereg województw nie roz. 
winął dotychczas dostatecznej ' 
inicjatywy w akcji skupu 
zbóż zarówno w ramach do­
staw obowiązkowych, jak i po 
zostałych nadwyżek, które 
państwo nabywa w trybie wol 
nego skupu. Przypominamy 
wszystkim rolnikom, że podob 
nie jak w r. ub. również i w 
tym roku powinni wywiązać 
się w pełni z obowiązkowych 
dostaw zbóż w zasadzie do koń 
ca września.

W terminie powinna też wy 
konać wieś obowiązek dosta­
wy ziemniaków na potrzeby 
miast i przemysłu przetwór­
czego.

Regularne wykonywanie obo 
wiązkowych dostaw zboża, 
ziemniaków i żywca stało się 
nienaruszalną zasadą w więk­
szości wsi. Z tym większą więc 
uwagą powinny odnieść się 
prezydia rad narodowych do 
wypadków opóźnień i nieuza­
sadnionego uchylania się nie 
których rolników od tego po­
wszechnie uznanego obowiąz­
ku. Organy kontroli państwo­
wej ujawniają co jakiś czas 
wypadki przyznawania bezpod 
stawnych odroczeń i umorzeń 
w gromadach gdzie miejscowy 
aktyw, radni, członkowie or­
ganizacji politycznych nie pod 
jęli stanowczej walki z kumo­
terstwem.

Rw wcho niczego 
z^niedhoć

dla przyszłych plonów
Dożynkami zamykamy pkr 

wszy etap prac rolnych. Przed 
nami etap drugi — zbiory ro­
ślin okopowych oraz zasiewy 
jesienne. Mimo trudności spo­
wodowanych opóźnieniem te­
gorocznych zbiorów nie wolno 
dopuścić do opóźnienia zasie­
wów ozimin.

Ziarno doborowe, kwalifi­
kowane powinno trafić na 
czas do rolników. PGR, jako 
główny dostawca ziarna kwa­
lifikowanego, jak dotąd wy­
wiązują się na ogół dobrze ze 
swych zadań. Drogą wymiany 
sąsiedzkiej rolnicy powinni na 
być około 200 tys. ton zboz 
siewnych.

Nie wolno niczego zanied­
bać, aby zabezpieczyć dobre 
plony w roku przyszłym.

Miliony ludzi pracy w m1®' 
ście i na wsi dokładają s1;a' 
rań, aby z każdym rokiem 
większać zasoby kraju, podno­
sić poziom życia, zapewnić so­
bie i młodemu pokoleniu leP* 
szy byt. Systematyczna 
zacja naszych planów 8°^ 
darczych, codzienna uP°rc? 
wa praca w każdej wsi i 
bryce, w gospodarstwie Pa 
stwo^ym czy zakładzie n 
kowym. pomnaża nasz do 
bek, wzmaerfia siły nas^0 
kraju, przyczynia się do ‘ 
stu wspólnej siły 
państw socjalistycznych a ' 
samym do utrwalenia ’ za° 
pieczenia pokoju.

Zabezpieczenie pokoju ’ ■ 
ły rozkwit naszej ojczyzny,^ 
oto naczelne cele, jakimi . 
rują się w swej dz,ia.ła^r0- 
partie Frontu Jedności ■ _ 
du i rząd Polskiej Rzeczyc 
spolitej Ludowej.

NIECH ŻYJE SOJUSZ R(^ 
BOTNKCZO CHŁOPEM 
FUNDAMENT WŁADZ*
DOWEJ!

NIECH ŻYJE I 
ZESPOT ONA W 
DZINĘ PAŃSTU 
STYCZNYCH. Z 
ZWIĄZKIEM R
POLSKA U DOWA!

NIECH ŻYJE POK^J 
CAŁYM SWIECIE!

ROZK" 
wielka R 
/ socjA 
potę^J.;A DZIECKA
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jrtcia VI szare komfrKi
Awans poparły indeksem

Człowiek z „awansu”. Tn określenie nabierało różne­
go zabarwienia w różnych okresach naszej na i 
nowszej historii. Tuż po wojnie, zwłaszcza starsze 
pokolenie z dobrych domów”, byli wyżsi urzędnicy 

wyrażali się z nieukrywanym przekąsem o ludziach którzy 
! konieczności objęli stanowiska i funkcje, przerastające ich 
przygotowanie. Potom czas dokonywał selekcji..

Kryteria, obowiązujące w 
dresie odgruzowywania i u_ 
parnia ni a pierwszych fa- 
)rvk musiały ulec przewarto- 
Itiowaniu, gdy budowaliśmy 
ijndamenty polskiej chemii, 
jdy z kolei na tapecie stanęło 
gorzenie własnego przemy- 

elektronicznego.
Większość ludzi, którzy za- 

lęlj odpowiedzialne stanowi­
ła w polskim życiu gospodar 
pym i społecznym, niejako 
Ja wyrost, szybko doszła do 
wniosku, iż przysłowiowa 
chęć szczera” nie zastąpi ma 
Ly. Cały kraj pokrył się sie- 
L szkół dla pracujących. Po 
Hudniu lub wieczorem moż- 
Lich było zastać przy tabli- 
k rozwiązujących równania 
kadratowe. Dziś, otaczani 
Lcunkiem. zmienili zabarwię 
pe słowa, awans.

nie naukę ponad 11 tysięcy 
studentów, o 3 tys. więcej niż 
w ubiegłym roku. Tak zwane 
limity zwiększono na uczel­
niach wszystkich typów. Co­
raz więcej kobiet pracujących 
otrzyma indeksy. Wystarczy 
powiedzieć, że ilość rozpoczy­
nających studia wyższe bez 
przerywania pracy zawodowej 
wynosi ponad połowę przyjęć 
tych na pierwszy rok studiów 
w „trybie normalnym”, aby 
uznać ten problem za ważny 
1 wart bliższego rozpatrzenia.

pu naukowego. Dięty w tym wy­
padku nic przysługują.

Nie będziemy tutaj podawać 
bardziej szczegółowych prze­
pisów. Za to wszystkim zainte 
resowanym polecamy zapo­
znanie się z Informatorom o 
szkolmctwie dla pracujących 
wydanym przez CRZZ. Wszel 
kich wyjaśnień na „bieżąco” 
powinna udzielać macierzysta 
rada zakładowa.

Studenckie przywileje

Korzyści po latach

Obowiązki zakładu pracy w 
stosunku do pracowni­

ków studiujących, zwłaszcza 
jeżeli instytucja traktuje je 
serio, wybiegają daleko poza 
te zawarte w przepisach. Wie 
le tu zależy od dobrej woli 
dyrekcji, od inwencji rady za 
kładowej. Można do bibliote-

Z uflzifłą uf Polóca

Sol.rates i liczby 
lotrzeba pokory mędrca 
aby stwierdzić „wiem. że

lic nie wiem”. Wystarczy 
dymać rękę na pulsie, aby 
rozumieć, że to, co się wie 
pś, nie wystarczy na jutro. 
Od kilku lat obserwujemy ze 
iszechmiar pożyteczne zjawisko 
■ napór ludzi dorosłych, pracują 
ytb już po kilka czy nawet kil- . 
Maicie lat, na wyższe uczelnie. 
Hadze terenowe, pod presją o- 
iiii społecznej, domagają się u- 
ichamiania punktów stacjonar- 
Haocznych w miastach, pozba- 
ńunycłi wyższych uczelni, ahy w 
liią możności ułatwić pracują- 
jm studentom zdobywanie wie- 
ly. Uczelnie, mimo wielkich trud 
•ki z kadrą profesorską, podej- 
wą ten, dodatkowy wysiłek.
W bieżącym roku akademie 

tm na wyższych studiach dla 
licujących i wyższych szko- 
tch wieczorowych — rozpocz

TV ie ma ich za wiele i na-
’ pewno nie dorównują obo 

wiązkom. Jednak szereg u- 
chwał i rozporządzeń najwyż­
szych władz państwowych re­
guluje wiele spraw w taki spo 
sób. by ułatwić życie kształ­
cącemu się pracownikowi. Już 
na samo załatwienie formal­
ności wpisowych i na złoże­
nie egzaminu wstępnego przy 
sługuje płatny urlop dziesięcin 
dniowy. W ciągu każdego ro­
ku student ma prawo, niezaleł 
nie od urlopu wypoczynkowe­
go — lo 21 dni wolnych, za 
które otrzymuje pełne wyna­
grodzenie. Urlopy egzamina- 

• cyjne przysługują tylko w 
tym czasie, w którym praco w 
nik faktycznie składa egza­
min. nie można ich przeto 
przesuwać na rok następny. 
Studenci wieczorowych szkół 
inżynieryjnych w zasadzie nie 
mogą być zatrudniani na dru­
gich zmianach.

Bardzo poważnym ułatwieniem 
jest pokrywanie przez zakład pra 

( cy kosztów przejazdu z miejsca 
zamieszkania do siedziby uczelni 

; bądź jej wydziału w okresie urlo-

ki zakupić mniej beletrystyki, 
a więcej podręczników i skryp 
tów. Można potrudzić się nie­
co w kadrach i dokonać prze­
sunięć najbardziej dla studen 
ta pożądanych. Ale do tego po 
trzebne jest przeświadczenie, 
że taka inwestycja w, szare 
komórki się opłaca.

Sporo jest argumentów, świad­
czących na korzyść tej opłacalno­
ści, jeżeli problemu nie mierzy 
się doraźnie ilością dni, przezna­
czonych na urlopy naukowe i ko­
szty delegacji. Wiadomo, że trud­
ną decyzję o połączeniu pracy i 
nauki podejmują z reguły ludzie 
zdolni, zdyscyplinowani i ambit­
ni. Jeżeli po paru latach, te ce­
chy podbudują rzetelną wiedzą — 
ich praca przyniesie zakładowi o

AŻ 700 MILIONÓW OSOB
Jak wynika z danych

1 UNESCO, prawie połowa doro­
słych mieszkańców kuli ziem­
skiej, czyli około 700 milionów 

; osób, nie umie czytać ani pi­
sać. Najwięcej, gdyż około S0 

j proc, spośród nich znajduje się 
i w Afryce, w Azji i w Amery- 
I ce Łacińskiej, toteż UNESCO 

oprowuje obecnie 10-letni pro­
gram walki z analfabetyzmem.

ZAPŁACISZ JUTRO!
Placówki ORS-u udzieliły w 

I I półroczu br. klientom w ca- 
: łym kraju około 2,5 miliarda 
j złotych kredytów podczas za- 
) kupu na raty. Jak się szacuje, 

z tej dogodnej formy kupna 
skorzystało w tym czasie około 
pól miliona osób.

AUTOSTRADA PRZEZ 
ATLANTYK

W Stanach Zjednoczonych 
i buduje się autostradę przez 

Atlantyk na półwysep Flory­
da. Około 30 km autostrady, 

! przebiegnie w formie pomo- 
stu na wysokości 10 m nad po- 

| wierzchnią oceanu i będzie 
utrzymywać się na 2.500 olbrzy 
mich, betonowych kolumnach.

„BIEDNE” KOBIETY
W Kenii obowiązuje zarządzę 

i nie, na podstawie którego za­
li broniono kobietom w wieku 50 
' lat, spożywania alkoholu. Wpły 
1 wa on bowiem, jak wynika z 

motywów zarządzenia, ujemnie 
na ich moralność.

ii 7/ . '• i \; $

Nie tylko okiem klienta

o raz pierwszy w Szamotułach

Centralna inauguracja 
raku kulturalno-oświatowego 
pisaliśmy niedawno na łamach „Głosu” o podjętej przez 
1 powiat szamotulski akcji tzw. intensyfikacji życia kul­
turalno-oświatowego. Polega ona na tworzeniu komplekso* 
"ich. dobrze wyposażonych ośrodków kulturalno-oświato- 
uych w gromadach lub miasteczkach powiatu. Szamotuły zdą- 

z przygotowaniem istniejących i otwarciem nowych 
Placówek k .o. na rozpoczęcie nowego sezonu jesienno-zi- 
^uwego.

litego też, decyzją Mini-
fRiwa Kultury i Sztuki po- 
bowiono, iż centralna uro- 
Wość, inaugurująca nowy 

k-o, odbędzie się w Sza­
fach 22 bm. Dodać tu na- 
k iż tego rodzaju uroczy- 
Kł odbywa się po raz pierw- 
£ w mieście powiatowym. 
Wócz działaczy szamotul- 

1 wh, wielkopolskich i 50-o- 
! ^wej delegacji z innych 
| Wwództw — spodziewana 

również wizyta ministra 
Pry i sztuki T. GaUń- 
Mgo.

Część artystyczna imprezy 
odbywać się będzie w parku 
w Galowie; od godz. 14 do 16 
wysłuchamy koncertu połą­
czonych chórów szamotul­
skich. z udziałem orkiestry 
Opery Poznańskiej, pod dy­
rekcją M. Dondajewskiego; od 
16 do 18 oglądamy występ ze­
społu pieśni i tańca „Wielko­
polska”, zaś od 18 do 20 pro-
dukcje wokalno-taneczne a-
matorskich zespołów 
szamotulskiej.

ziemi

wiele większe korzyści.

— Czy nie lepiej, 
czekać — przyjąć od 
towych” fachowców

zamiast 
razu „go 
po stu­

diach stacjonarnych? — Po 
pierwsze — w bardzo wielu
dziedzinach jest to nierealne z 
powodu ciągłego niedoboru ab 
solwentów. A po drugie, pra­
cownik rozpoczynając zaoczne 
studia dysponuje już pewnym 
kapitałem doświadczeń, który 
zwiększać się będzie równole­
gle z latami studiów. Dodajmy 
do tego więź emocjonalną łą­
czącą studenta ze „swoim” za­
kładem gwarantującą w du­
żym stopniu, iż po dyplomie 
nie zmieni miejsca pracy. A 
zresztą każdy kolejny obywa­
tel uzyskujący dyplom inży­
niera czy magistra zaocznie, 
więc mniejszym nakładem 
środków finansowych niż dro 
gą normalnych studiów, nie­
zależnie od tego jaki zakład 
pracy na niego łoży — wzbo­
gaca wspólny „.kapitał umy­
słowy” narodu.

IRENA SOLISSKA

pil

' 22 bm. o godz. 10 wszyscy 
Mnicy uroczystości spot- 
Jh się w nowo odrestauro- 
^3 sali Powiatowego Domu 
futury, by wysłuchać prze- 

| pienia ministra, które bę- 
również transmitowane 
radio. Po przemówieniu

Pod ar z województwa wrę- 
] c naibardziej zasłużonym 
11daczom n a gród y: cen t.r al - 
] U ^mjewódzkie. powiatowe 
F^iadzkie (te ostatnie ufun- 
l ar|e po raz pierwszy w 

roku),
i? godzinach popołudnio- 
j uJ? mmister Galiński spot- 
, p^y kaWie z delegacją 
I ^czy k-o, potem zaś zwie- 

i;„nowo otwarte placówki:
w PGR-ach Chełmno i 1 Mm Oraz społeczny klub ^zieżowy ZMS przy Za- 

>2ch Wyrobów Betono- 
s M w Gbrzycku. Minister 
j również udział w ot-

Ui nnWf>czesnogo pawilo- 
l Kmturalno-oświatowego w 
^ach.

W tym samym czasńe w Ga­
lowie odbywać się będzie Zlot 
Gwiaździsty młodzieży pow. 
szamotulskiego, zaś w żywym 
skansenie, w starej ludowej 
chacie, prezentować będą re­
likty sztuki ludowej miejsco­
wi artyści-amatorzy. (W Mu­
zeum Regionalnym w Szamo­
tułach w Baszcie Halszki 
otwarta zostanie wystawa pla­
styczna. zorganizowana przez 
ZPAP Okręgu Poznańskiego, 
grupująca m. in. medaliony 
Stasińskiego. Ta wystawa za­
początkować ma utworzenie 
stałego salonu wystawowego, 
o czvm m. in. mówić będą na 
spotkaniach z mieszkańcami 
Szamotuł dyrektor Muzeum 
Narodowego w Poznaniu prof. 
Z. Kępiński oraz prezes ZPAP 
w Poznaniu Z. Bednarowicz.

Z okazji trwania Dni Fil­
mu Polskiego kino ..Halszka” 
w Szamotułach oraz kina w 
Pniewach. Obrzynku i Ostro­
rogu zorganizują specjalnie. 
bezpłatne seanse, połączone 
ze spotkaniami widzów ze 
znanymi aktorami filmowymi.

(wch)

Sławny kompozytor radziecki Aram Chaczaturian przybył 
na występy gościnne do Poiski.

Fot — CAF

1001 drobiazgów -1001 kłopotów
kilku publikacjach zwracaliśmy wiosną uwagę 
na konieczność właściwego uregulowania w Wici- 
kopolscc spraw związanych z produkcją „1001 
drobiazgów’. Chodziło, o to, by słuszne założe­

nia. dotyczące zwiększenia ilości artykułów powszech­
nego użytku nie pozostawały tylko na papierze.

Dobrze się stało, że — od­
powiadając na sugestie „Gło 
su” — rolę koordynatora do 
spraw produkcji rynkowej 
wziął na siebie Wydział Prze­
mysłu Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania. Chcąc 
zbadać co oferuje przemysł i 
jaką ilość drobiazgów1 może 
nabyć handel, zorganizował 
specjalną naradę przedstawi­
cieli wszystkich przedsię­
biorstw drobnej wytwórczości 
i przedsiębiorstw branżowych 
handlu.

Przemysł może, lecz...
/A kazuje się, że po wielu 

tarapatach produkcja —
1001 drobiazgów w Wielko- 
polsce ma nareszcie szanse

— Mógłbym tak... „Jawę”?
— Rozumiem. Chcecie pożyczyć motor i pojechać z tą mała 

Meller?
— Akurrratnie tak, obywatelu poruczniku.
— Bierzcie maszynę. Ja pryskam do Wałcza. Pojutrze. Zamy­

kamy dochodzenie w Jarocinie i biorę resztę urlopu. Wysłałem 
już nawet telegram... No, ale kapitan się spóźnia — Tokarek 
spojrzał na ścienny zegar.

— Miał pewnie kłopot z kupieniem szałowego krawata — 
uśmiechnął się szelmowsko sierżant. — Jak się ma takę kolekcję, 
wybrać coś nowego niełatwo. Ile on może ich mieć?

— Nie wiem. Ale sporo. Mówią, że kupuje nowy po każdej 
grubszej sprawie. O, właśnie idzie.

Obara zbliżał się szybkim krokiem. Położył na krześle, jak 
zwykle nadmiernie wypchaną tekę, przeprosił za spóźnienie. 
Siedzieli polem dłuższą chwilę milcząc. Kapitan błyskawicznie 
połykał mocno spóźniony obiad. Spod marynarki widoczny był 
nowiuteńki, starannie zawiązany krawat. *

— Cóż, poruczniku, wracacie na przerwany urlop? — Obara 
zwinął papierową serwetkę w kulkę i trafił nią precyzyjnie do 
pobliskiego kosza.

— Tak.
— Wałcz, naturalnie?
— Jasne. A może obywatel kapitan wyrwałby się także na 

dzień albo dwa? Okolice wspaniałe. Raj dla fołoamałora...
— Dziękuję, nie mogę. Przy innej okazji. Wracam do żony. 

Czuje się lepiej, ale...
__ Rozumiem — westchnął Tokarek.
— Na mnie czas. Chciałbym o północy być w Warszawie — 

kapitan podniósł się nagle.

__ Może spotkamy się znowu przy robocie.

— Może.

Wyszli. Obara pożegnał ich mocnym uściskiem dłoni.. Już 
siedział za kierownicą. W milczeniu patrzyli, jak wysłużony 
„Citroen" zniknął za pobliskim narożnikiem.

KONIEC

wyjścia z powijaków. W roku 
1963 wzrośnie wartościowo o 
150 min. zł, a lista wytwarza- 
nycn artykułów zwiększy się 
o 280 nowych wzorów.

Ogółem drobna wytwór­
czość wyprodukuje ich w 
przyszłym roku za 1.400 min. 
zł z czego 63,2 proc, przypad- 
nie na towary rynkowe. W 
sumie tej transakcje przemy 
słu z hurtem stanowić będą 
56,5 proc. (43,5 proc, z deta­
lem). Na podstawie wstęp­
nych obliczeń można przyjąć 
— jak twierdzili uczestnicy 
narady — że założenia te nie 
będą fikcją. Oby.

Szereg zakładów przemysłu 
terenowego, spółdzielczości 
pracy i rzemiosła, posiada do­
stateczne rezerwy w urządze­
niach i kadrze fachowców, by 
sprostać zadaniom. Są jednak 
trudności, które hamują tę 
produkcję.

Np. w spółdzielczości przy 
podejmowaniu produkcji arty 
kułów z grupy 1001 drobiaz­
gów — wzrasta koszt robo­
cizny, co w konsekwencji gro­
zi przekroczeniem funduszu 
płac. Wiele spółdzielni nie wy 
konało planów akumulacji. 
Sprawa ta wymaga więc ure­
gulowania. Spółdzielczość przy 
gotowała w ciągu ostatnich 
dwóch lat 240 wzorów nowych 
artykułów; 60 proc, wprowa­
dzono do produkcji, lecz są 
też i takie, których produkcja 
wymaga skomplikowanego o- 
przyrządowania, a na to brak 
nieraz środków.

We wszystkich pionach drób 
nej wytwórczości występują 
nadal braki surowcowe 
(zwłaszcza w chemii, przy pro 
dukcji artykułów z tworzyw 
sztucznych i w metalu — bla­
chy cienkie i białe). Można 
więc tylko przyklasnąć wnio­
skowi — uzasadniającemu ko­
nieczność utworzenia central­
nej. wydzielonej puli surow­
cowej na rzecz produkcji 1001 
drobiazgów — zgłoszonemu 
przez Poznańskie Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Przemy­
słu Terenowego.

produkcji od zamówień han­
dlu. I to tez. ważny problem.

Poznański handel w roku 
przyszłym może przyjąć towa 
rów powszechnego użytku za 
przeszło pół miliarda złotych. 
rr >„ucenci winni jednak obok 
opisów reklamowych załączać 
do ofert wzory nowych wyro­
bów, lub stworzyć centralną
wzorcownię. któiej han-

„Zielona droga64

ZA prócz spółdzielczości inwa 
lidzkiej również Izba Rze 

mieślnicza zadeklarowała 60 
nowych wzorów artykułów, 
uzależnia jednak podjęcie ich

d łowcy mogliby interesujące 
ich' towary oglądać. Wzorco­
wnię taką Wydział Przemysłu 
zamierza wkrótce uruchomić. 
Znajdzie się w niej także 80 
prototypowych wyrobów za­
kładów poznańskiego przemy­
słu terenowego. Będą to m. irg 
podstawki do przechowywa­
nia jaj (formy z tworzyw 
sztucznych), łopatki do tor_ . 
tów, radełka do ciast, koszycz 
ki z drutu do zakupów, zapa- 
lacze do gazu, oryginalne skła 
dane wieszaki do dziecięcej 
garderoby, kółka i tzw. żabki 
do firan wytwarzane przez 
spółdzielczość inwalidzką, no­
we zabawki itp.

Wiele kłopotów miała i ma 
drobna wytwórczość z Centra 
lą Handlową „Arged”, powo­
łaną do zamawiania i sprze­
daży hurtowej 1001 drobiaz­
gów. „Arged” zamawia — nie 
stety — zbyt małą ilość ofero­
wanych artykułów, często nie 
ma pełnego rozeznania po­
trzeb rynku, podczas gdy zno­
wu producenci nie mogą (zjs 
zrozumiałych względów) pro-- 
dukować „w ciemno”. Typo­
wym przykładem jest histo­
ria poznańskiego „Pogametu” 
(Fabryka Galanterii Metalo­
wej), który zakupił w central­
nej wzorcowni „Argedu” w 
Warszawie — bardzo prak­
tyczne dla gospodyń domo­
wych kółko do smażenia jaj; 
wykonano oprzyrządowanie, 
przygotowano produkcję — 
nie można jednak jej rozpo­
cząć (od kilku miesięcy) z po­
wodu braku zamówień han­
dlu. mimo że artykułu tego na 
rynku nie ma. Ze strony han­
dlu występuje z kolei nieuza­
sadniona obawa przy zama­
wianiu wyrobów spółdzielczo­
ści zaopatrzenia i zbytu.

Zarówno te i inne problemy 
można chyba uregulować z 
pożytkiem dla producentów, 
handlowców, a przede wszyst­
kim — klientów. W tym roku 
już się niewiele poprawi. Nie 
zapominajmy jednak. że 
wszystkie przedsiębiorstwa 
przystąpiły już do opracowy­
wania planów na rok przyszły. 
Jest więc czas, by pomyśleć 
nad formami ściślejszej współ 
pracy przemysłu i handlu w 
zakresie wytwórczości 1001 
drobiazgów.

IANUSZ »;VSZYK
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„Lieber Harold
i rzeczywistość

d czasu do czasu Harold Macmillan i Konrad Ade- 
nauer — szefowie rządów Wielkiej Brytanii i Nie-
mieckiej Republiki Federalnej
między sobą listy. „Lieber Harold” i „Bear Conrad” 

— intymnie i czule brzmią niekiedy nagłówki tych listów 
wymienianych między Bonn a Londynem. Rzeczywistość
jednak daleko odbiega od 
Harold”.

poufałego osobistego „Lieber

Niedawne wystąpienie tele­
wizyjne Adenauera, w którym 
kanclerz NRF dał do zrozu­
mienia, że przystąpienie W. 
Brytanii do unii politycznej 
Europy byłoby raczej niepo­
żądane, stosunki te zaogniło 
od nowa, zwłaszcza, że sąsia­
dowało w czasie z wizytą de 
Gaulle'a w Niemczech za­
chodnich.

„Nie ulega już wątpliwości 
•— pisał komentując wspomnia 
ną wypowiedź londyński 
dziennik „Daily Mail” — że 
Adenauer spiskuje z prezyden 
tern de Gaulle’em, aby jak 
najbardziej utrudnić przyłą­
czenie się W. Brytanii do 
Wspólnego Rynku i aby nie 
dopuścić jej do europejskiej 
wspólnoty politycznej”. Oskar 
żenie o antybrytyjski front 
potwierdza w pewnym sensie 
zachodnioniemiecki dziennik 
„Kólnische Rundschau”, któ­
ry komentując nadchodzącą 
wizytę de Gaulle’a pisze, iż po 
jego przyjeździe „Bonn obie­
cuje sobie możliwość przezwy­
ciężenia martwego punktu w 
rozmowach szóstki i doprowa­
dzenia do unii politycznej, 
zanim jeszcze zostanie zakoń­
czony fazowy proces przystę-

jakichkolwiek form „wspól­
noty” zachodnioeuropejskiej 
oznacza pojawienie się w ło­
nie tej wspólnoty elementu 
mogącego swym ciężarem ga­
tunkowym zrównoważyć lub 
nawet przeważyć wpływy za- 
chodnioniemieckie.

Rozumieją to doskonale 
rządy małych państw za-
chodnioeuropejskich,

wymieniają

które
broniąc się przed bońsko-pa- 
ryskim patronatem gwał-, 
townie nalegają na akces 
W. Brytanii zarówno do 
„wspólnego rynku” jak i do 
projektowanej unii politycz­
nej. Lecz rozumie to również 
rząd NRF, starając się wszel­
kimi siłami przeszkodzić udzia 
łowi W. Brytanii w „europej­
skiej wspólnocie”, bądź przy­
najmniej opóźnić ten akces do 
chwili, gdy „wspólnota” owa 
będzie już gotowa według 
wzoru opracowanego w Bonn 
i zrealizowanego przy pomocy
Francji, a ściślej cierpią-

powania W. Brytania 
EWG”.

do

Tło tego konfliktu nie wy­
maga zbyt żmudnych roz-

Szyfrowań. Celerh polityki boń
skiej jest od wielu już lat 
zjednoczenie Europy zachod­
niej przy zapewnieniu Re­
publice Federalnej w tym 
związku dominującej roli. Od
pewnego czasu politycy
bońscy, dzieląc skórę na nie- 
ubitym jeszcze niedźwiedziu, 
dopuszczają do współhcgemo- 
nii Francję, licząc zapewne na 
to, że na dłuższą metę kraj 
ten nie będzie w stanie utrzy­
mać się w roli równorzędnego 
partnera Niemiec zachodnich. 
Inaczej ma się sprawa z 
Anglią. Jej przystąpienie do

cego na anglofobię prezyden­
ta de Gaulle’a.

A ktualny spór między Bonn 
a Londynem w sprawie 

integracji zachodnioeuropej­
skiej nie jest jednak czymś 
zamkniętym w sobie. Jest on 
fragmentem szerszego zjawi­
ska. W gruncie rzeczy od 
wielu lat, z pewnymi fragmen 
tarycznymi przerwami, sto­
sunki między W. Brytanią a 
NRF znajdują się w stanie 
permanentnego kryzysu przy­
najmniej na odcinku dotyczą­
cym zagadnień — jeśli tak 
można powiedzieć — spraw 
wewnętrznych obozu imperia­
listycznego. Rywalizacja ’ o 
rangę pierwszego mocarstwa 
Europy zachodniej i pierwsze­
go sojusznika USA oraz za­
dawnione ansę Bonn- z po­
wodu przebłysków realizmu w 
ocenie sytuacji międzynaro­
dowej dających się od czasu 
do czasu zauważyć w Londy-

W biegu, którego 
na nieprzewidzianą

stawką były puchary, dwaj reprezentanci Poznania Krotoski i Miler natrafili 
przeszkodę, którą sprawnie ominęli, wyścig ukończyli i zdobyli cenne na-

grody. Warto te dodać, że Kazimierz Krotoski jest adwokatem, a Marian Miler inżynierem.
Fot. (2) K. Przychodzki

Karfing podbił poznaiidia publiczność
Puchar „Glosu“ zdobył M. Miler

Po raz trzeci byliśmy świadkami wyścigów go-kartów na uli­
cach Poznania. Obserwator poprzednich dwóch imprez oraz ostat­

niej, która odbyła się w niedzielę musi stwierdzić, że nastąpiła 
kolosalna zmiana w tej dyscypli nie sportu. Krajowa czołówka 
którą oglądaliśmy na ul. Stalin gradzkiej dała pokaz prawdziwego 
kartingu dowodząc, że ten sport jest naprawdę atrakcyjny, że war­
to go popularyzować wśród młodzieży. Wystarczyło popatrzeć na

kandydatów do tytułu mistrza Pol
ski.

A oto wyniki biegów: 
mistrzowski seniorów 
AW, 2) Krotoski LPŻ 
3) Kiełbania AP Radom;

I wyścig
1) Miler
Poznań, 

II wyścig

reakcję publiczności, 
prawo obywatelstwa 
mierz Krotoski, stali 
dycyjnych sportów.

Wiele osób przyszło

aby przeko nać się, że karting zdobył sobie 
w naszym mieście, a Marian Miler i Kazi- 

się tak samo popularni jak przedstawiciele tra

— 1) Glib AP Radom, 2) Krotoski 
P-ń, 3) Kinderman AP Częstocho­
wa; III wyścig — 1) Miler, 2) Kro­
toski, 3) Kiełbania. I wyścig eli-
minacyny juniorów 1) Bretes

na trasę
w przekonaniu, że zobaczy pseudo 
zabawę niepoważnych * ludzi. Bo 
czym może być karting wobec wy 
ścigów samochodowych czy moto­
cyklowych? Tymczasem wspaniała 
walka naszych zawodników, któ 
rzy z powodzeniem stawili czoła
radomianom i Kielbani
prowadzącym w łącznej punktacji 
po 4 eliminacjach, sprawiła, że 
wszyscy włączyli się do dopingu 
Milera i Krotoskiego, a każde nie 
szczęście tych zawodników prze­
żywali jak swoje własne. Kiedy

Pitaslia khsaj
Po 2-tygodniowej pr 

wznowili rozgrywki p; i 1 
wielkopolskiej klasy a. gę??* s 
runda, rozegrana w ostatniąei#i [ 
dzielę, przyniosła następująj^®'. 
zultaty: 91

GRUPA I !
Stella Gniezno — Victoria ’

Pogoń Skalmierzyce — stal o^'

Turcovia Turek — KKS
Vitcovia Witkowo — Gónnk’

Konin 11 s
Ostrovia Ostrów — Olinipia

TABELA
1. Vitcovia Witkowo
2. Turcovia Turek
3. Stella Gniezno
4. Pogoń Skalmierz.
5. Olimpia Koło
6. Ostrovia
7. Włókniarz Kalisz
8. Prosną Kalisz
9. Górnik II Konin

10. Stal Ostrów
11. Victoria Jarocin
12. KKS Kępno

4

4
3
3
4
4
4
4

1

fok 
(kie 
poz’

fik 
run 
st ‘ 
jedr 
far
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skie

U

M-l 
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10 h

Mecz Włókniarz Kalisz - pt0, 
sna Kalisz przełożony został ą 
środę, 12 bm. “

GRUPA II
San P-ń — Mosiński KS
Kania Gostyń —

I. 11 
far 
j® 
Tiar 
posi 
wd

Rawmki KKS!a|
Posnania — Włókniarz Stęszew?
Obra Kościan — Luboński KS 
Polonia II P-ń Energetyk p.j^f
Ravia Rawicz — Piast

TABELA
1. Energetyk P-ń
2. Obra Kościan
3. Kania Gostyń
4. Piast Kobylin
5. Luboński KS
6. San Poznań
7. Rawicki KKS
8. Mosiński KS
9. Polonia II P-ń

10. Posnania
11. Włókniarz St.
12. Ravia Rawicz
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Koziołki płacą
W 278 Poznańskiej G?ze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 9 IX 1962 r., 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
Z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. Zgodnie z regulaminem, fun­
dusz, przypadający na wygrane 
I stopnia w kwocie 153.180 zł z 278 
gry, zostaje zakumulowany, jako 
specjalna premia na wygrane I 
stopnia w następnych grach.

Ustalono 10 wygranych z czte­
rema trafieniami po 15.318 zł; 758 
wygranych z trzema trafieniami 
po g02, zL 14.321 wygranych z dwo­
ma trafieniami po 12,— zł.

Podane wysokości wygranych 
mogą ulec zmianie, na skutek 
wniesionych reklamacji.

Wygrane z czterema trafieniami 
wypłaca PKO w Poznaniu od dnia 
13 września 1962 r. Pozostałe wy­
grane wypłacają kolektury, przyj 
mujące kupony, i to: w Pozna­
niu od dnia 12 września 1962 r., 
a na terenie woj. poznańskiego — 
od dnia 14 września 1962 r.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników miasta Le­
szna i powiatu leszczyńskiego, roz 
losowano 6 nagród specjalnych. 
Nagrody te wygrali (w nawia­
sach nr. kolektury i banderoli):

1. adapter (263 — 9776) Sowiński 
Jan — Długie Stare 47, pow. Le­
szno;

2. premia 2.000,— zł (331 — 3144) 
Górczak Mieczysław — Kąkolewo 
104a;

3. motocykl WFM (218 — 
Stanisław Andrzejewski;

3. motocykl WPU (218 — 
Zenon Gronowski — Leszno, 
kiewlcza 3;

40564)

40564)
Sien-

5. zegarek (217 — 192514) Antoni 
Kościelak — LęśznO, Zacisze 22;

6. radioodbiornik (346
Kazimiera Mhnia 
giellońska 2.

13569)
Leszno, Ja-

Dla uczestników gier wrześnio­
wych „KOZIOŁKI” ufundowały 
58 cennych nagród, główną wy­
graną jest samochód osobowy —

,SKOD A-OCTA WIA”.

Losowanie 279 Poznańskiej Gry 
Liczbowe] „KOZIOŁKI” odbędzie 
się we Wrześni na stadionie o go­
dzinie 13.30.

nie (ansę te 
kiedy formy 
jednoznaczne 
z gabinetu

przybierają nie- 
tak groteskowo 
jak wyrzucenie 
kanclerza NRF

portretu „kochanego Harol­
da”) stanowią generalne i sta­
łe przyczyny owego kryzysu. 
Obecny konflikt skupia tak 
dużą uwagę w opinii między­
narodowej właśnie dlatego, że
wykraczając 
„normalnych”

poza ramy 
dwustronnych

sprzeczności między państwa­
mi imperialistycznymi stano­
wi przejaw aktualizacji trady­
cyjnej „pięty achillesowej” so­
juszu atlantyckiego — napię­
tych stosunków między Anglią
a Niemcami zachodnimi.

Z polskiego zaś punktu 
dzenia spór ten zasługuje 
datkowo na uwagę z tego

wi- 
do- 
po-

W warsztacie przy parkingu me­
chanicy pracowali sprawnie. Mi­
lerowi (zupełnie na lewo), któ­
remu odpadio koło, szybko po­
jazd naprawiono, dzięki czemu 
startował w pozostałych biegach.

IM

wodu, iż w sposób niezwykle 
wyrazisty potwierdza on nasze 
stare ostrzeżenia, iż hegemo­
nia w Europie zachodniej sta­
nowi pierwszy — niejako naj-
bliższy cel, który stawia
sobie imperializm zachodnio- 
niemiecki.

RYSZARD DRECKI

Minister 
zagalopował się 
Rzecznik /dolnosaksońskie- 

go ministerstwa do spraw 
przesiedleńców poinformował 
ostatnio, jakoby minister kra­
jowy tego resortu Schellhaus 
wystąpił „prywatnie”, a nie 
urzędowo, kiedy domagał się 
^prowadzenia do kodeksu 
karnego NRF paragrafu prze­
widującego kary więzienia dla 
osób wypowiadających się pu­
blicznie za zrezygnowaniem 
z „ziemi wschodnioniemiec- 
kiej”.

Z tym prowokacyjnym żąda­
niem, zmierzającym do nało­
żenia kagańca realniej myślą­
cym Niemcom, występował ów 
działacz kilkakrotnie w tego­
rocznym letnim sezonie rewi­
zjonistycznym. (ZAP)

Tu Belgrad I
• Polska ekipa lekkoatletyczna 

opuściła w niedzielę stolicę udając 
się do Belgradu. Z powodu cho­
roby pozostał w kraju Malcher- 
czyk. Wyjechał natomiast Gro­
nowski, który w skoku o tyczce 
uzyskał na zawodach kontrolnych 
W Spalę — 4.42.

• W środę o godz. 15, po defila­
dzie, prezydent republiki J. Broz 
Tito, na zaproszenie prezesa IAAF 
dokona otwarcia zawodów i wy­
głosi przemówienie powitalne.

• Po .przemówieniu oddany zo­
stanie z sześciu dział salut arty­
leryjski oraz wypuszczone zostaną 
symboliczne gołębie a start pierw-
szych zawodników obwieszczą 
fary.

O Do Belgradu zjechało się 
mała 800 dziennikarzy. Mają

fan

bez 
oni

do swej dyspozycji 80 kabin te­
lefonicznych, 17 dalekopisów i 8 
aparatów telefoto. wśród dzienni­
karzy są liczni przedstawiciele 
Polski.

• Warszawa, Helsinki i Buka­
reszt wystąpiły oficjalnie o przy­
znanie organizacji mistrzostw Eu­
ropy w 1966 r. Decyzja zapadnie 
na posiedzeniu IAAF w listopa­
dzie w Pradze.

Komunikat
WKS Grunwald zawiadamia, 

dzisiaj o godz. 19.30 w sali przy
że 
ul.

Marcelińskiej odbędzie się zebra­
nie juniorów sekcji piłki ręcznej. 
Obecność obowiązkowa.

podczas drugiego wyścigu mi- 
strzowskiego seniorów Marianowi 
Milerowi odpadło koło w momen­
cie prowadzenia wyścigu, publicz­
ność zamarła. Nieprawdopodobna 
decyzja Milera kontynuowania wy 
ścigu o trzech kołach została skwi 
towana szaloną owacją. Pomysł 
poznaniaka okazał się jednak nie 
możliwy do zrealizowania i Miler 
zjechał z trasy. Każdy meldunek 
z parkingu o stanie prac; a wre­
szcie wiadomość, że w trzecim 
biegu zobaczymy tego zawodnika 
znowu na starcie, przyjęta została 
przez kilkutysięczną widownię, ze 
braną wzdłuż trasy, serdeczną owa 
cją-

Niedzielna impreza dowiodła, że 
karting ma w Poznaniu wszelkie 
dane aby pomyślnie się rozwijać 
Potrzebny jest jedynie stały tor, 
który umożliwi regularne treningi 
oraz organizowanie licznych im­
prez szczególnie dla młodzieży, 
która nie opanowała jeszcze w do­
skonałym stopniu rzemiosła kar- 
tingowego, tylko z uwagi na brak 
odpowiedniej areny.

"Wszyscy zawodnicy jak również 
kierownicy ekip i oficjele z całym 
uznaniem wyrażali się o wzorowej 
organizacji imprezy, która spoczy 
wała w rękach Automobilklubu 
Wielkopolskiego, a nasza redakcja 
miała w niej też cząstkę swego 
udziału. Pragniemy podziękować 
tym wszystkim, którzy przyszli 
na naszą imprezę, milicji za wzo­
rową postawę, porządkowym, kie­
rownikowi parku maszyn — Ja­
nuszowi Koprowskiemu, spikerowi 
zawodó v — red. Michałowi Nowa­
kowskiemu (mimo dużych trudno­
ści z uzyskiwaniem aktualnych 
danych, informował publiczność 
na bieżąco o każdym wydarzeniu), 
oraz tym wszystkim, których pra­
ca przyczyniła się do wzorowego 
przeprowadzenia niedzielnych wy­
ścigów. Jesteśmy przekonani, że 
impreza Automobilklubu i „Gło­
su” przekonała ostatecznie pozna 
niaków do tego sportu i każda na- 
stępna będzie jeszcze lepszą pro­
pagandą kartingu, który napraw­
dę na to zasłużył.

Obok wyścigów eliminacyj\tydfc. 

do mistrzostw Polski w kategorii 
seniorów i wyścigów juniorów qd 
był się jeden wspólny bieg w kfó 
rym zawodnicy walczyli o pucha­
ry' ufundowane przez organizato­
rów. Ten bieg dostarczył chyba 
najwięcej empcji. Puchar Auto­
mobilklubu Wielkopolskiego zdo­
był LUDWIK GLIB z Radomia a 
puchar dla najlepszego Wielkopo­
lanina ufundowany przez naszą 
redakcję wywalczył Marian Miler 
z AW (2-miejsce). Warto jeszcze 
podkreślić że każdorazowy zwy­
cięzca eliminacji otrzymuje „Sre­
brne Koło” redakcji „Motoru”. 
Po IV eliminacji przywiózł je do 
Poznania, Marian Miler, w nie­
dzielę odebrał mu tę nagrodę Ka­
zimierz Krotoski. Zdaniem fa 
chowców ta nagroda pozostanie 
już w Poznaniu, gdyż Krotoski 
jest jednym z najpoważniejszych

AP Bydg. 2) Zydorowicz AW — 
Ostrów, 3) Brejza Górnik Czer- 
wionka; II wyścig eliminacyjny 
juniorów I) Rybka, 2) Banaś, 3) 
Płaszczyk wszyscy Górnik Czer- 
wionka: bieg finałowy juniorów —
1) Rybka, 
wicz; bieg
rów 1)
2) Grygiel 
pucharowy

2) Bretes, 3) Zydoro- 
pocieszenia dla junio- 
Janko AP Katowice, 
A W Poznań; wyścig

3) Krotoski. V 
Krotoski 24 p.
p. i Kiełbanią 
eliminacjach w

1) Glib. 2) Miler, 
eliminację wygrał 
przed Milerem 20

12 p. Po pięciu 
łącznej punktacji

prowadzi Kiełbania 96 p. przed 
Krotoskim 92 p. Glibem 89 p. Mi­
lerem 55 p. Jurczykiem 48 p.

BOGDAN DOHNKE

ikh 
skies 
£53 
nyObra Zbąszyń—Wełna Rog, a 

Unia Swarzędz — Sparta Obór. 
Stomil Poznań — Patria Buk U™
Olimpia P-ń — Warta II P-ń IjP 
Warta Międzychód — Sokół P.Mmnk 
Nielba Wągrów. — OgniwoP-ńUjjla

TABELA
1. Sokół Piła
2. Patria Buk
3. Ogniwo Poznań
4. Sparta Oborniki
5. Warta II Poznań
6. Obra Zbąszyń

far
4
4

10-1

7. Olimpia II Poznań 4
8. Unia Swarzędz 4
9. Wełna

10. Nielba
11. Warta
12. Stomil

Rogoźno 
Wągrowiec 
Międzychód 
Poznań 4

0
0

io-(

2-!

Po pięciu spotkaniach - pięć putt 
na koncie Lecha

ie spisał się Lech w piątej kolejce rozgrywek, Z trudem 
zremisował na własnym boisku z ŁKS-em. Wyniki 

bramkowy zaniepokoił jego ki biców. Co to będzie na ol- 
cych boiskach, jeżeli atak za gra w taki sposób, jak P* 
ciwko łódzkiej jedenastce. Czy przeprowadzanie ekspery 
mentów w tak ważnych rozgr yr^kach, zwłaszcza w ostatnia 
meczu, gdzie należało zdobyć wartościowe dwa punkty),^ 
celowe?

n«
ŚC'

Lech ma jednak szczęście, że 
jego partnerzy również nie spisali 
się najlepiej, dzięki czemu kole­
jarze zajmują nadal środkewe 
(ąiódme) miejsce w tabeli.

Oto pozostałe wyniki I-ligow- 
ców: Arkonia — Górnik 1:3, Gwar 
dia — Wisła 1:0, Polonia — Lechia 
3:0, Ruch — Zagłębie 1:1, Stal — 
Pogoń 2:1.

W lidze wojewódzkiej, w ślady 
dębieckiego Lecha poszła Warta. 
Tym razem Zieloni oddali punkt 
ambitnej jedenastce KKS w Kę­
pnie. Wynik 1:1. Niespodziewaną 
porażkę poniosła fezamofulska 
Sparta w Grodzisku, ulegając Dys 
kobolii 0:2. Zjednoczeni pokonali 
Polonię Nowy Tomyśl 2:0. Lesz­
czyńska Polonia uświetniła swój 
obchód 50-lecia zwycięstwem nad 
Górnikiem 1:0.

Gniezno — MKS Gniezno 
lonia Środa — Warta 0:2, .
Gniezno — Sieniianowiczanka ■ 
Iskra Siemianowice — Gn’D"..i 
1:5, Star Gniezno — Warta • 
Polonia — MKS 2:0, Stella — 
głębie 5:1, Iskra — Sparta®'^

fe 
te

Polacy w Lacem^ 
wypali korzyć]

Pierwsza próba przyg°t0'^ j 
szych wioślarzy do OW 
Tokio - a były nią J 
mistrzostwa świata w u 
wypadła pomyślnie. Tren 
cerkę czekają dalsze z 
następnych startów ni. 
strzostw Europy 1963 r- w j

do®*
0;

KAJAKARZE WARTY — 
WICEMISTRZEM POLSKI

Nasi reprezentanci 
czwarte miejsca w 3^3,, sz^

Regaty kajakowe o mistrzostwo 
Polski seniorów przyniosły zespo­
łowe zwycięstwo stołecznej Spar- 
cie (3.600 pkt.), przed Zawiszą 
Bydgoszcz (3.560) i Wartą (1.864). 
Surma zajęła dziewiąte miejsce, 
Budowlani — 12, Posnania — 15, 
Stomil — 16 i Energetyk — 20.

Trzy mistrzowskie tytuły wy­
walczyli dla barw Poznania repre 
zentanci Warty w kanadyjkach.

Po zsumowaniu wszystkich te­
gorocznych konkurencji seniorów, 
tytuł drużynowego mistrza Polski
pfzypadł Czarnym ze 
przed poznańską Wartą 
Warszawa.

HOKEJOWY MISTRZ 
REMISUJE

Szczecina 
i Spartą

POLSKI

Niespodzianką ostatnich spo-
tkań o mistrzostwo I ligi jest do­
bra forma AZS Katowice, który 
zremisował z mistrzem Polski — 
Spartą, 1:1, i pokonał Grunwald 
1:0. w pozostałych spotkaniach pa 
dły następujące wyniki: Start

U4Wdlte 1111 cjova V.
i dwójek bez sternika o J

•_____ ______ . Jw biegu ze sternikiem- - 
przygotowani Niemcy z 
złotych medali i jeden j 
ZSRR 1 złoty, 2 srebrne^^1 
zowy, Francja 1 złoty, J 
i 1 brązowy. (x)

?i

Tcto-lo^
A •W dniu 9 września J » 

wano następujące ^|l 
sportowe: kajakarstwa 1 l 
kolarstwo — 16, ,
— 19, sporty nwt°r<,v ° 0 k 
37, zapasy — 47, 
oraz dyscyplina d 
skoki narciarskie " ' |

Koziołki
Nr nr: 1 — 31 —
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Pracownicy poszukiwani
* szlifierza zatrudnią zaraz Poznań- 

L Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich, 
fiznań. ul. Marcelińska 18. K8504

Pomyśl ile radości może sprawić Ci wygrana! ZGUBIONO

Qie. -- — -------------------------------------- -—  ——-______- -.
"'łSady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz-

juiu, ul- Gorczyńska 38 —. przyjmą do pracy: 
Uechnika gospodarki narzędziowej (kobieta), 

icJdnego inżyniera - konstruktora. Omówienie 
jHarunków pracy i płacy w Dziale Kadr. K8552

500.000 zł, 150.900 zł
Warto spróbować szczęścia

dowód rejestracyjny 
PM 3008, wystawiony 
przez PRN Poznań na 
samochód dostawczy 
FSO Pick-up, wła­
sność Spółdzielni In­
walidów „Niewidomy” 
Poznań, ulica Grun­
waldzka 3. K8901

BARWA

’Xńańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo- 
1!?"^ Baza i Warsztaty w Poznaniu, ul. Dru- 
■ ii Siennicka — dzielnica Podolany — zatrudni 
’i%chmiast do pracy w Poznaniu pracowni- 

miejscowych ewentualnie dojeżdżających
IaJo2O 0 następujących specjalnościach:

, jednego księgowego;
' ślusarzy maszynowych wykwalifikowanych 
względnie przyuczonych;
monterów samochodowych wykwalifiko-

'Uł

wanych:
blacharza samochodowego;
kierowców z I i III kat.;
robotników za- i wyładunkowych;
uczniów w zawodzie ślusarza i blacharza.

"trunki płacy zgodnie z obowiązującym ukła- 
jem zbiorowym pracy pracowników Zw. Zaw. 

n [ransportowców i Drogowców w zależności od 
Dosiadanych kwalifikacji i stażu pracy w za-
jodzie. K3580

Ujlurarzy, tynkarzy na tynki zewnętrzne, ma- 
lastrikarzy, zdunów, cieśli, parkiecia- 

elektryków oraz robotników niekwali- 
i"'kowanych przyjmie zaraz do pracy na bu- 
1!'jowach miejscowych i zamiejscowych Po;- 

-„Ma PrTAdciphuiristwn Budowlano nr 3.Jiańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3.
Warunki płacy wg układu zbiorowego w bu- 

-i jownictwie. Dla zamiejscowych gwarantuje 
-i ię zakwaterowanie w hotelu robotniczym, 
~5 stołówka pracownicza odpłatna. Zgłoszenia 
“Srzyimuje Dział Zatr. i Płac, Poznań, ul. Sol-

,19 • K8690-5 Mr___________________________________
-s Ujejskie Przedsiębiorstwo Autobusowe za- 

trudni natychmiast kierowców z I, II i III kat. 
Ljpwa jazdy. Kierowcy z III kat. prawa jazdy, 
Iflkladką „A” oraz przebiegiem 25 tys. km 
-skierowani zostaną na kurs podwyższający 

kwalifikacje na II kat. prawa jazdy. Ponadto 
przyjmujemy wykwalifikowanych elektryków 

Samochodowych i monterów podwoziowych, 
'j!Zamiejscowym zapewniamy hotel po uprzed- 

h iim listownym porozumieniu się z nami. Wa- 
, ii ranki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
liaZgłaszać się należy: Dział Kadr M. P. A. —

Farszawa, ul. Przyokopowa 28, pokój nr 39 
dlgodz. od 8—13, a we wtorki i piątki w godz.

Z id 15-18. K8663

lea

ob'

W 
nim 
jesl

w Krajowej Loterii Pieniężnej
Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Poznaniu — 
P-zyjmą jeszcze kandydatów na uczniów w za­
wodzie rzeźnicko - masarskim. Kandydat wi­
nien posiadać ukończonych 7 kl. szkoły pod- 
stawowej. Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu 
nauki Zakłady zapewniają pracę. Zgłoszenia 
przyjmuje Dz. Personalny Zakładów Mięsnych 
— Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 101/111, 
w godz. od 8—15. Zakłady nie dysponują za- 
kwaterowaniem. K8648
Maszynistki do hali maszyn (akord) oraz ma­
gazynierów — zatrudni „Centrostal”; Poznań, 
vl. Gwardii Ludowej 3, pokój 104. K8678
Sekretarza - kasjera(kę) oraz intendenta(k'‘' 
zM rudni Państwowa Szkoła ikonom tczna 
w Rokietnicy, powiat Poznań. K8766
Inżynierów względnie techników do Działu Gł. 
Wiertnika, Działu Organizacji Produkcji oraz 

। ną stanowiska kierowników otworów, techni- 
i ka drogowego, operatorów z uprawnieniami dó 
I obsługi i sprężarki i elektrowni polowej. elek- 
; tryków z III kat. BHP. mechaników sBniko-
■ wy eh, wych — zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Hy- 
; drogeolog^zne w Poznaniu, Stary Rynek 81.
Zgłoszenia: pokój 18.

Ogrodnika obeznanego ź
szklarniami do prowa­
dzenia samodzielnego o- 
grodn: i twa (współudział
niewykluczony), spiesznie 
poszukuję. Adamski. 'Poz­
nań. Małeckiego 21 m. 9. 

_ 18033g
Zaraz przyjmę dziewczyn­
kę jako pomoc domową. 
Zgłoszenia w portierni od 
ul. Koziej Szpitala Miej­
skiego. godz. od 17—18.

18447g
Lekarka poszukuje do­
chodzącej pomocy domo-
wej.
m- 2.

Wielkopolska 14 
17897g

K8603

K8695

Gosposia potrzebna za­
raz. Poznań, Ratajczaka 
26 m. 33. 17914g
Przyjmę ucznia lat 17—18 
z noclegiem. Piekarnia - 
Cukiernia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18417g.

9M&
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 17514g
Udzielam lekcji języka: 
niemieckiego, francuskie­
go indywidualnie, śnia- 
decl ich 11 m. 14. 17921g

Dnia 9 września 1962 r. zmarł. opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 90, 
nasz ukochany i najtroskliwszy bjciec, dziadek, pradziadek i teść, śp.

Mefao Petliński
mistrz rzeźby i stolarstwa

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 
parafialnym Bożego Ciała, w Poznaniu,

Msza św. żałobna odprawi się w dniu 
Bożego Ciała.

Poznań, ulica Niedziałkowskiego 25.

Dnia 9 września 1962 r. zmarła nagle, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, te- 
fciowa i babcia, przeżywszy lat 74. śp.

Pelagia Waleria Otto

Lokale
NAJLEPIEJ BARWI
WYROBY SKÓRZANE

PO' 
telli

Z?

z domu Kotecka
Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm., o go- 

winie 10 z domu żałoby w Czarnkowie n. No- 
Iec>ą, ulica Rybaki 30. '

W głębokim smutku pogrążeni
f MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Chodzież, Czarnków, Poznań, Koszalin.
Sr- 18536g

nia 9 września 1962 r. zmarł, opatrzony Sa- 
rarnentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
many brat, szwagier i wujek, śp.

je Feliks Weiss
ier;^ Odbęd7ie Si^ iSt

- 
et# 

Pif*

K< .1^'a 8
cne

w środę, 12 bm., o go-
z kostnicy cmentarnej w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

t
fena „ Września 1982 r. zmarł śmiercią tra- 
brat wr,??S7 naiukochańszy i najdroższy syn, 
Wn i siostrzeniec, bratanek i kuzyn, prze- 

j lat 27, śp.

iuż. Henryk Brzeziński
— ^infe k się w środę. 12 bm.. o go­
lili/ 0 z kaplicy cmentarnej parafii Sw.
M | ynca, przy tli_ Witkowskiej w Gnieźnie.

st**

1!

głębokim smutku ’ ogrążeni 
0njROl>ZlCE’ Rodzeństwo i rodzina

Środa, Gdynia, Szczecin. 18525g

Sprzedaż
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,

K ulturalny lekarz poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego najchętniej w śród­
mieściu — dobrze zapła­
ci. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
178G0g.

DO NABYCIA:

telefon 423-87. 16535g
Siatki ocynkowane, kom­
pletne ogrodzenia wyko­
nuje „Parkan”, Grun­
waldzka 24. Ceny konku-

óch młodych pracow­
ników nauki poszukuje 
pokoju — najchętniej na 
Winogradach. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 17895g.

WE WSZYSTKICH SKLEPACH

M. H. D.

LIBELLA” Sp. z o. o.
WARSZAWA, ul. Mokotowska 45

K8632

Mieszkanie Polanica-
rencyjne. 17708g
Wózek dziecięcy, głęboki, 
nowoczesny, mało uży­
wany, okazyjnie sprze­
dam. Jackowskiego 51 m. 
12. 17872g
Łóżka, 2 nocne 
sprzedam. Tel. 
godz. 16—18.

stoliki 
424-97, 
18372g

„Coilie” szkockie owczar­
ki szczenięta rodowodami 
korzystnie sprzedam. Gro­
chowska (wieżowiec) m.
25 17890g
Samochód „Adler-
Triumph-Juhior” 995 ccm, 
okazyjnie sprzedam, stan 
dobry. Poznań, Łukasze­
wicza 17 m. 2. 17892g
Fortepian „Bllithner” w 
dobrym stanie. Strzałowa
6 11. 17898g
Sprzedam tragarze 16-ki.
Poznań, Żydowska 28.

17904g
Sprzedam motocykl WSK 
125 ccm. Poznań, Choci-
szewskiego 19 
godz, 17.

m. 9, po

Sprzedam piec biały, dwu 
palnikowy na węgiel i 
gaz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17915g.
Sprzedam krowę 6-letnią.
Tadeusz Nowak, ul. Ko­
panina 63. 17918g
Sprzedam spiesznie moto-

„IŻ” 350 ideal-
nt m stanie. Poznań. Ra­
taje 37. 17923g
Pustaki „Alfa” 1000 szt.

48 X 24 sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 17926g.
Pianino czarne „Ecke” 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 17929g.
1C0 kurek sprzedam. Wia­
domość: Szamotuły, tel. 
621. ' 17930g

września br., o godzinie 16,30 na cmentarzu 
przy ulicy Bluszczowej.
12 września br., o godzinie 8,30 w kościele

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

1854«g

Sprzedam nowy samochód 
.A olga”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17938g.
Motocykl ,,MZ” 250 z
przyczepa względnie od­
dzielnie, po małym prze­
biegu, okazyjnie sprze­
dam. Dębiec, Goleszow­
ska 48. I7962g

W dniu 9 września 1982 r. zmarł nagle w Częstochowie, nasz najuko­
chańszy ojciec, dziadek i mąż, przeżywszy lat 85, śp.

Franciszek Tobola
1 prezydent m. Piły, powstaniec śląski i wlkp., były więzień obozów 

koncentracyjnych Grossrosen i Huchenwaldu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 września br., o godz. 16 w Ostrzeszowie.

O tym pogrążeni w smutku zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE Z ŻONAMI I WNUKI

Dnia 7 września 1952 r. zmarł nagle, ^namaszczony Olejami św., mój 
ukochany brat, drogi wuj i szwagier, przeżywszy lat. 72, śp.

Stanisław Grzybowski
Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie dnia 12 września br., o godzi­

nie 8 w kościele Sw. Michała w Gnieźnie, po czym nastąpi pogrzeb 
o godzinie 15.30 z kościoła Sw. Krzyża w Gnieźnie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Gniezno.
18475g

Dnia 9 września 1962 r. zmarła nagle po krótkich cierpieniach, prze- 
żvwszy iat 74, moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, teściowa, 
siostra, bratowa, ciocia i babunia, śp.

Stefania Lange
Z ŁĄCZKOW

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 września br., o godzinie 14.45 z kaplicy
cmentarnej na Junikowie.

Poznań. Śniadeckich 17, Warszawa.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Zdrój 3 pokoje z kuchnią, 
I piętro, przy parku, za­
mienię na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Ofer-y Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17910g.
Podnoszenie oczek lub 
dia rzemiosła usługowego 
Odstąpię część lokalu. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
179"4g.

Ogłoszeń.
19 dla

Młode, bezdzietne 
stwo poszukuje 
umeblowanego, 
za rok z góry. 
Biuro Ogłoszeń.

małżeó 
pokpju 
Zapłaci 
Oferty
Grun-

waldzka 19 dla 17935g.
Vlt pokoju z wygodami 
Wilda zamienię na 2 
mniejsze, samodzielne; 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17944g.
.Pokoju niekrępującego 
poszukuje student psy­
chologii. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, Grun­
waldzka 19 dla 13365.

K9013

Farcmę budowlaną 1180 
w Osiedlu Plewiska sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17840g.
Sprzedam korzystnie dom 
z og-odem nad jeziorem 
Fogoźno Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 17848g.
Gospodarstwo rolne 10 ha 
okazy^nić sprzedam. Ma­
ria Nowicka, pówiat Obór 
niki. wieś Sławienko, woj.
poznańskie. 17856g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z zamianą mie­
szkania. .Tunikowo. Oleś­
nicka 9, od godz. 16.

17888g 
Oddam w dzierżawę gos­
podarstwo 18 ha (ziemia 
pszenno - buraczana) pod 
Poznaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17894g.
Dom nowy murowany, o- 
gród zadrzewiony, opłoto- 
wany w Przeźmirowie — 
sprzedam. 1 Informacje: 
Poznań, Opalenicka 89.

17900g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem przy 
granicy Poznania i komu 
nikacji, może być miesz­
kanie w Poznaniu 180.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla l790Sg.

Przetargi Komunikaty
Wydział Budżetowo-Gospodarczy ogłasza nie­
ograniczony przetarg na wykonanie instalacji 
centralnego ogrzewania w budynku piętrowym 
przy Placu Kolegiackim 17 z kompletną do- 
stawą materiału i pieca typu Strebla II, o po­
wierzchni ogrzewalnej 6,0 m2. Bliższe infor­
macje jak również podkłady ofertowe można 
otrzymać w Wydziale Budżetowo - Gospodar­
czym, Plac Kolegiacki 17, II piętro, pokój 224. 
Oferty należy składać w podwójnych zala­
kowanych kopertach w wyż. wymienionym 
Wydziale najpóźniej do dnia 17 bm. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 bm.. 
o godzinie 14 w lokalu ofertowym Wydziału 
Budżetowo - Gospodarczego. Plac Kolegiacki 
nr 17, pokój 224. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta oraz ewentualne unieważnienie prze-
targu bez podania przyczyn. K8915

KOMUNIKATY
Wydział Komunikacji, Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania podaje do wiadomości, że 
w związku z przebudową mostu na rzece 
Warcie zamyka na czas trwania robót 
przejście dla pieszych prowadzące od ul. Gar­
bary w kierunku do Elektrowni — w nastę­
pujących fazach:
I faza — zamyka się przejście dla pieszych na 
odcinku od mostu na rzece Warcie do Elek­
trowni. Ruch pieszy skierowuje się wokół Ba­
zy PRK 10;
II faza — zamyka się całkowicie przejście dla 
pieszych na moście nad rzeką Wartą od strony 
ul. Garbary. Dojście pieszych będzie możliwe
tylko drogą do Elektrowni. K8972

Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego nr 8 
w Poznaniu, ulica Głogowska organizuje z po­
lecenia ZŃP — Ośrodka Nauczania Języków 
Obcych dla młodzieży licealnej, szczególnie 
kl. VII—X i oddzielnie przygotowawcze kursy 
dla kl. XI. Zapisy przyjmuje codziennie z wy­
jątkiem sobót — sekretariat Ośrodka od 10
września br. w godzinach popołudniowych
14—16, I piętro — pokój nauczycielski.

18234R

Zguby
Unieważnia się skradzio­
ną pieczątkę: L. Klepac- 
ka, lek. dent.
Z biono zegarek double 
8 bm., Znalazcę wynagro­
dzę. Marchlewskiego 34 
m. 12. 18463g
Zgubiłam świadectwo ma­
turalne I Państw. Gimn. 
i Liceum dla Dorosłych 
w Poznaniu. Maria Woj- 
tyniak, Puszczykówko,
Dworcowa 51 18215g

Zegarek „Zoria” zgubiono 
na Zawadach. Znalazcę 
wynagrodzę. Lampego 11
m. fia. 18398R
Zgubiono zegarek damski 
. Cyma”. Zwrot wynagro­
dzę. Nowak, Mazowiecka 

184 29g

pie-Parowe czyszczenie 
rza środkiem antyi 
wym. plisowanie spód­
nic polecam. Kraszewskie
go 28 (Jeżyce). 18163g

Dnia 9 września 1962 r. zmarł w wieku lat 76. opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Stanisław Kostka Rauhut
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 września br., o godzinie 16 15 z kaplicv 

cmentarnej na Junikowie. '
Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie w środę, 12 bm., o godzinie 7 30 

w Kościele parafialnym Sw. Michała Archanioła.

Poznań, Skryta 8, Grabówno, Porto Algere.

Strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

18438g

Dnia 9 września 1962 r. zakończył swój pracowity żywot

Stanisław Rauhut
długoletni członek Rady Osiedla P. s. M. Poznań - Grunwald.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 września br., o godzinie 16.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

RADA SPÓŁDZIELNI ZARZĄD RADA OSIEDLA REJ. GRUNWALD 

POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ
18540g

etos WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w sHadzie. Mad.n FI.Mierowkz (sefcrelarz Mika Wlezlaw Porzyzkl, Zbigniew Szumowzkl (z-ca redaktora naczeinego) Le.l.w
'Pianki (redaktor naczelny) Adrez redakt|l: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony, centrala Ml-U. tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17 Redaktor n.c«ut Ar r^

redakc i 646 O dział betnościL czytelnikami 6S7-16: dzml m.eisk, 656-3,^ 4S3.31. w daw„; Pozn„yy^^fwo Prasowe RSW
RSW „Psa,,', Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 1.1, Pozi^ń, “d*i*'*» P'-6wki „Ruchu" i Poczty. Druk: ZakUd”
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Wrzesień

11wtorek
Imieniny

Jacka, 
Teodory

Słońce: 
wsch.: g. 6.18 
zach.: g. 19.20

Teatry
W WOJEWÓDZTWIE 

WRZEŚNIA — „Grube ryby”.

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Ncteć: „Długa noc 1943”; 
CZARNKÓW — „Młodzi małżon­
kowie”; GNIEZNO — Lech: „Me­
lonik i muzy”, Polonia: „Traper 
z KentucHy”; GOSTYŃ — „Urze­
czona”; JAROCIN „Spóźnieni 
przechodnie”; KALISZ —Kosmos; 
„Dom bez okien”, Stylowe: „Jak 
się młody Noszty żenił”, Wolność: 
„Zakazane piosenki”; KĘPNO — 
„Skarb”; KOLO — „Popioł i dia­
ment”; KONIN — Energetyk: 
„śluby kawalerskie”, Górnik: 
„Jadą goście, jadą”; KOŚCIAN — 
„Nikodem Dyzma”; KROTOSZYN 
— „Celuloza”; LESZNO — „Ka­
nał”; MIĘDZYCHÓD — „Wiatr w 
oczy”; NOWY TOMYŚL — „Wrze­
sień 1939”; OBORNIKI — „Po­
rucznik jazdy”; OSTROW — Ro­
ma: „Ewa chce spać”, Słońce: 
„Mój stary”; OSTRZESZÓW — 
„Rozsianie”; PIŁA — Iskra: „Ga­
raż śmierci”, Millenium: „Straż 
przyboczna”; PLESZEW — „Tru- 
cicieika”; RAWICZ — „Daleki u- 
kochany”; SŁUPCA — „Rzeczy­
wistość”; ŚREM — „Dziś w nocy 
umrze miasto”; ŚRODA — „Pracz 
ki z Portugalii”; SZAMOTUŁY — 
„Ostatni świadek”; TRZCIANKA 
— „Dotknięcie nocy”; TUREK — 
„Dom bez okien”; WĄGROWIEC 
— „Wyspa śmierci”; WOLSZTYN 
— „Wzgórze 905”; WRZEŚNIA — 
„Zakazane piosenki”.

Radio
WTOREK

WARSZAWA 1: 7.25 Muzyka;
7.45 Lia azieci; 8.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 9.00 Dla klasy 
VII; 9.30 Kiinnecke — Uwertura 
romantyczna; 9.40 Dla przedszko­
li; 10.00 Suity orkiestrowe; 11.00 
„Portret dziewiętnastolatka” — 
tragment powieści „Dym w oczy” 
Anatom Giadilina; 11.20 Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 Me­
lodie rozrywkowe; 11.50 Z cyklu: 
„Roazice a dziecko”; 12.15 Rol­
niczy kwadrans; 12.45 Na swoj­
ską nutę; 13.00 Dla kiasy V; 13.30 
Muzyczne uzy po trzy; 14.15 Ra­
diostacja harcerska; 14.30 Muzyka 
operowa; 15.10 Dla młodzieży; 
15.30 Zagadki muz.; 16.05 Ze­
spół Dziewiątka; 16.30 Z życia 
ZSRR; 17.05 reiieton pt. „W prze­
myśle motoryzacyjnym i gdzie 
inoziej”; 17.15 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Łódzkiej P. R.; 18.00
Tygodniowy fel.; 18.10 Radiosta­
cja młodości; 18.30 Śląskie tance 
ludowe; 18.45 Skrzynka Ubezpie­
czeń Dobrowolnych PZU; 19.05 
Koncert zyczeń; 20.26 Sport; 
20.30 Festiwal Słuch. Rozgł. Woj. 
P. R.; 21.50 Recital tygodnia; 22.30 
Muz. tan.

POZNAN: 7.50 Muzyka; 8.35 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 
Gra Polska Kapela; 9.z0 George 
Gershwin — Suita z op. „Porgy 
and Bess”; 9.45 „Kontynuujemy 
radiowe lekcje języków obcych”; 
10.00 „Jeden rok Warszawy 1875”; 
10.30 Muzyka; 11.00 Muzyka na­
szych przyjaciół; 12.50 My i nasze 
dzieci; 13.00 Sonaty instrumen­
talne dawnych mistrzów; 13.25 
„Książka i kobieta” humoreska 
K. Makuszyńskiego; 13.45 „Zjazd 
gwiazd”; 14.45 Dla dzieci; 15.00 
Radź. muz. rozrywkowa; 15.30 Dla 
dzieci; 16.25 „Dziennik lektur” — 
fel. P. Bystrzyckiego; 16.35 Zna­
ne zespoły i soliści w muz. rozr.; 
17.12 Pieśni Curtisa śpiewa K. 
Dangor; 17.30 Baśnie dla młod­
szych dzieci; 18.50 Mówi Techni­
ka „Konkurent kolei” pogadan­
ka ORgr. inż. A. Szustra z cyklu 
„Człowiek a woda”; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20.00 Zielone 
Zagłębie; 20.15 Słuchowisko Cz. 
Chruszczewskiego pt. „Piko”; 
21.27 Sport.; 21.40 Zespół jazzowy 
„Piwnica Świdnicka”; 22.00 Uni­
wersytet radiowy; 22.15 Sport; 
22.30 Wieczorny koncert kameral­
ny; 23.00 Muz. rozrywkowa i tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

Telewizja
WTOREK

POZNAŃ: 17.15 — Program dnia — 
(lok.); 17.20 — Program dla dzieci 
— (W-wa); 18.05 — Film krótko- 
metrażowy — (lok.); 18.30 — „Na 
polkach księgarskich” — (W-wa); 
18.40 — Reportaż filmowy z Buł­
garii — (W-wa); 18.55 — Repor­
taż z Zakładów im. 22 Lipca w 
Warszawie; 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.00 — „Zapraszamy do 
tańca” — lekcja I nauki tańca 
towarzyskiego, prowadzi prof. 
M. Wieczysty — (Kraków); 20.20 
— Film fab. prod. radzieckiej 
„Dama pikowa” — (lok.)

WARSZAWA: 17.15 — Program 
dnia; 17.20 — Dla dzieci: 1. „Miś 
z okienka”, 2. „W świecie fizy­
ki” — prowadzi prof. W. Lubbe; 
18.05 — „Co dzień ryzykuję ży­
ciem w Hollywood” — film seryj­
ny; 18.30 — „Na półkach księgar­
skich”; 18.40 —- „Z kamerą u 
przyjaciół” — fep. filmowy z Buł 
garii; 18.55 — „Praca pełna sło­
dyczy” — rep.; 19.30 — Dziennik 
Telewizyjny; 20 — „Zapraszamy 
do tańca” — lekcja I (Kraków). 
Naukę tańca towarzyskiego pro­
wadzi M. Wieczysty; 20.20 — „Pan 
z milionami” — film fab. (USA).

KATOWICE: 18.05 — „Aktualno­
ści; 20.20 — „Zimowy zmierzch”, 
film fab. (polski), od lat 16;

W Gnieźnie w Parku Piastow­
skim uruchomiono 22 Lipca ko­
lejkę dziecięcą. Cieszy się ona 
tak dużym powodzeniem, że je­
den wagonik kolejki okazał się 
za ciasny, by pomieścić wszyst­
kich, małych i dużych, pasaże­
rów. Napisał o tym wszędobyl­
ski reporter „Przekroju”, prosząc 
o pomoc w wyszukaniu wagoni­
ków. Na prośbę tę odpowiedział 
natychmiast sam wiceminister 
komunikacji. I oto z okazji Dnia 
Kolejarza Miejska Kolejka Dzie­
cięca otrzymała dwa wagoniki 
osobowe. £v/ięto kolejarzy upa­
miętniono tu jeszcze wykończe­
niem urządzenia dworca i pero­
nu. Dziś gnieźnieńskie dzieci 

mają kolejkę, jak się patrzy.
Fot. — J. Chlasta

W Gnieźnie...
W Gnieźnie na akademię 

tamtejszego węzła kolejowego 
przybyła kilkuosobowa dele­
gacja górników ze Śląska. W 
godzinach wieczornych cała 
brać kolejarska spotkała się 
na ogólnej zabawie tanecznej 
w Sali Garbarni.

Po południu odbyły się na 
stadionie sportowym różne 
gry i zabawy z nagrodami, 
które wykonali w czynie 
społecznym gnieźnieńscy ko­
lejarze, zwłaszcza parowo­
zowni Gł. i Wagonowni. (jch)

...i w Pile
Udał się Dzień Kolejarza w 

Pile. Brać kolejarska wypeł­
niła ze swymi rodzinami do 
ostatniego miejsca salę Hote­
lu Robotniczego ZNTK, gdzie 
odbyła się ogólnomiejska aka­
demia.

Podczas uroczystości wręczo 
no 21 pracownikom PKP od­
znaki „Przodującego Koleja­
rza”. W części artystycznej u- 
słyszeliśmy chóry „Halka” i 
„Echo” oraz instrumentalny 
zespół młodzieżowy ABC. Zga 
duj - zgadulą zakończono aka 
demię.

W niedzielę odbyły się róż­
ne zawody dzieci, festyn lu­
dowy i impreza sportowa na 
boisku „Polonii”. Kolejarze 
Parowozowni spędzili po raz 
pierwszy swój dzień we wła­
snym, odremontowanym rzecz 
nym ośrodku wypoczynko­
wym. (kc)

Krótsza droga Chleba
W Strzałkowie (pow. Słup­

ca) tamtejsza GS rozpoczęła 
budowę nowej bazy gospodar­
czej, w której znajdą się po­
mieszczenia dla magazynów 
gospodarczych i domu handlo­
wego z piękną salą restaura­
cyjną oraz nowoczesną ka­
wiarnią. Zakończenie budowy 
nastąpd w 1964 roku.

*
PZGS Słupca uruchomił 

punkt usług budowlano-re- 
montowych. Będzie on zaspo­
kajał potrzeby inwestycyjne 
spółdzielni w powiecie.

Hi^mtrii ZaH cLm,A iiimm

Mniej więcej przed rokiem 
odbyła się w Poznaniu 
narada, podczas której 
nowo zaangażowani a- 

gronomowie licytowali się nie­
mal w krytykowaniu, usterek 
dostrzeżonych w przydzielo­
nych im na zamieszkanie 
domkach. Rejestr grzechów 
projektantów i wykonawców 
był w pierwszym roku budo­
wy agronomówek niebywale 
długi. Grzechy te w pewnej 
mierze wynikały z pośpiechu, 
jaki towarzyszył wznoszeniu 
pierwszych tego typu zabudo­
wań, w połączeniu zaś wciąż 
jeszcze niedość solidnym wyko 
nawstwem — dało to skutki, 
których bezlitosną krytykę 
przeprowadzili użytkownicy 
agronomówek.

Termin do końca 
listopada

Nauka nie poszła w las i 
na rok bież Prez. WRN 
określiło specjalną uchwałą 

zadania w zakresie budowy 
domów dla gromadzkiej służ­
by rolnej. A w sierpniu przy­
stąpiono do zbadania, w jakiej 
mierze postanowienia, zapadłe 
z początkiem roku, są realizo­
wane. Bardzo to konsekwent­
ne. Problem bowiem nie jest 
błahy, biorąc pod uwagę, iż 
na ten rok planowano w Po- 
znańskicm wzniesienie (lub a- 
daptację) blisko stu agrono­
mówek kosztem około czter­
dziestu milionów złotych.

Za nami już 2/3 roku, a rea­
lizacja planu budowy agrono­
mówek nie przedstawia się 
najlepiej. W powiecie poznań­
skim na przykład, w połowie 
sierpnia nie zostały rozpoczę­
te prace przy czterech obiek­
tach (na 6 budowanych), w 
szamotulskim — przy trzech 
““ ■ I

Z kaliskiego handlu
Dużym zainteresowaniem 

kaliszan cieszy się nowo otwar 
ty magazyn meblowy przy ul. 
Oborowej, posiadający szeroki 
wybór nowości. Daleka to wy 
prawa — ze śródmieścia za 
dworzec kolejowy — ale cze­
go się nie robi, żeby obejrzeć 
wyroby przemysłu meblarskie 
go-

Z nie mniejszym zaintereso 
waniem spotyka się, otwarta 
przed miesiącem, księgarnia 
techniczno - ekonomiczna Do­
mu Książki przy ul. Sródmiej 
skiej.

Punkt doskonały, lecz klien 
teli mało. Księgarnia jest do­
brze zaopatrzona i — jak się 
wydaje — sprężyście prowa­
dzona, cóż — kZedy Kalisz nie 
jest dostatecznie wielkim o- 
środkiem przemysłowym i cen 
trum administracyjnym, nie 
ma też jak dotąd żadnej wyż­
szej uczelni. Czy nie należało­
by więc uruchomić innych 
działów sprzedaży, poszerza­
jąc dotychczasową specjaliza 
cję np. o książki rolnicze i roz 
budowując dział popularno - 
naukowy (biologii, medycyny, 
geografii)?

Jednym słowem — księgar­
nia ogólnofachowa plus popu­
larno - naukowa, oto co po­
trzebne jest dla Kalisza, (ski^

Ha. Tbzlań KaLajarza Baczność! Piestrzenica!

Błędne informacje o grzybad
Przed paroma miesiącami zamieściliśmy obszerne wv;.. 

nienie w związku z informacją tygodnika „Przekrój’ 
iż piestrzenica jest grzybem jadalnym, bardzo dobrym „ ’ 
go dowodem jest eksport tych grzybów z Polski. Wyjaśn^ 
liśmy, powołując się na autorytety grzyboznawców- fo? 
sykologów, że piestrzenica jest grzybem trującym, nawet * 
wymoczeniu w wodzie, natomiast eksport dotyczy Wyją^ 
nie piestrzenicy suszonej, która nie zawiera już właściwo ” 
trujących, a ponadto używana jest na Zachodzie nie ht' 
samoistna potrawa, lecz jedynie jako świetna przypj” 
w a do innych potraw.
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Czy 'wySiOKamy pian budovy ?

(na 9), a w gnieźnieńskim 
nawet przy pięciu (na 8). Łą­
cznie przedsiębiorstwa bu­
downictwa terenowego nie 
rozpoczęły — do połowy 
sierpnia — robót przy dwu­
dziestu jeden agronomówkach, 
co musi napawać niepokojem. 
Niepokoju tego nie może 
zmniejszyć autorytatywne za­
pewnienie dyrektora Woje­
wódzkiego Zjednoczenia Przed 
siębiorstw Budownictwa Tere­
nowego, który niedawno o- 
świadczył, iż całość prac pod­
ległe mu zakłady wykonają 
najpóźniej do końca listopa­
da.

Nie tylko budynek

To prawda, że wspomniane 
przedsiębiorstwa skon­

centrowały swą działalność w 
pierwszej połowie roku na 
wykańczaniu obiektów szkol­
nych i dopiero kolejno — w 
przeważającej mierze — jęły 
się agronomówek: jesteśmy 
jednakże zdania, że w ciągu 
dwu miesięcy trudno będzie 
budownictwu terenowemu u- 
porać się z ciążącymi na nim 
zadaniami bez uszczerb­
ku dla jakości wyko­
nania.

Jedynie w rejonach Ostro­
wa, Wągrowca, i Gostynia 
przebieg robót przy budowie 
agronomówek nie budzi obaw.

Gdybyż jednak problem a- 
gronomówek kończył się na 
samym wybudowaniu obiek­
tu! Niezbędne jest przecież u- 
porządkowanie jego otocze­
nia. a co powinny (ale nie 
chcą) zadbać gromadzkie rady 
narodowe,. Oto spostrzeżenia 
całkiem świeżej daty: przy 
trasie Poznań — Piła znajduje 
się w budowie 5 agronomó­
wek; na ogół kończy się tam 
już roboty. Lecz ich otoczenie 
przedstawia tzw. przysłowio­
wy obraz nędzy i rozpaczy. 
Pora więc największa, by co- 
prędzej, nie czekając na ustą­
pienie ostatniego murarza, 
wziąć się za porządkowanie a- 
gronomówkowych obejść (na­
turalnie — sadzenie drzew, czy 
krzewów, to sprawa jęsieui). 
Tymbardziej, że do załatwie­
nia pozostaje jeden jeszcze 
kłopot: wyposażenie blisko stu 
budyneczków w niezbędne 
sprzęty.

Nie powtarzajmy 
błędów

f^o prawda największy kło- 
pot — pertraktacje , z 

Wojewódzkim Przedsiębior­
stwem Handlu Meblami — 
wziął na swe barki Wydział 
Rolnictwa Prezydium WRN, at 
władze powiatowe zamówiły 
odpowiednią ilość sprzętów 
jednak GRN-om przypadnie 
w udziale ostateczna finaliza- 
cja całej sprawy. Nie można 
bowiem popuścić do sytuacji 
— a takie znamy z roku u- 
biegłego — kiedy to na ofi 
cjalne przekazanie do użytku 
agronomówki przywożono biur 
ka i krzesła.... by zaraz po n- 
roczystości odwieźć je tam, 
skąd je wzięto. A pdtem bu­
dyneczek stał pusty przez sze­
reg? tygodni, oczekując na za- 
mówione meble.

Zrozumiałe, że sprawne po­

Dezinformacja jednak nie 
ustaje. Oto „Magazyn Polski” 
z września br. przedrukowuje 
bezkrytycznie za „Dzienni­
kiem Ludowym” artykuł pt. 
„Dlaczego grzyby noszą ka­
pelusze”. Czytamy tam m. in.: 
„Zapraszamy za to na przy­
smak nie lada: piestrzenicę czy 
il „babie uszy”. Zapraszamy z 
czystym sumieniem, mimo że 

konanie tego całego „toru 
przeszkód” — wydatnie przy­
czyni się do łatwiejszego zwer­
bowania agronoma. Bo i tak 
zdarzyć się może, że wykoń­
czona agronornówka, nie bę­
dzie miała przez pewien czas 
prawowitego lokatora.

Skoro już mowa o agrono­
mach, to dodajmy, że Woje­
wódzki Związek Kółek Rolni­
czych w Poznaniu, w maju 
wystąpił do CZKR z wnios 
kiem o przyznanie brakują­
cych trzydziestu sześciu eta­
tów dla rozbudowywanej w 
gromadach służby rolnej. Cho­
dzi mianowicie o zootechni­
ków, którzy mieliby swą sie­
dzibę w agronomówkach, tzw. 
II typu. Należy się spodziewać, 
że władze centralne przychyl­
nie załatwił wniosek wielko­
polskich kółek roln. Spra­
wa to o spornym znaczeniu w 
związku z burzliwie rozwijają­
cą się na naszej wsi hodowlą.

P. Z.

Rozbrat z „kopciuszkami" w szkole
Jeszcze w ubiegłym roku szkolnym nic można było 

wprowadzić na szerszą skalę politechnizacji w Li­
ceum Ogólnokształcącym w Gostyniu. Dysponowano tubki 
tylko jedną pracownią do zajęć technicznych dla chłop­
ców, w której skoncentrowane były nieliczne maszyny 
■ warsztaty, a młodzież żeńska zajęcia praktyczne odby­
wała w klasach.
W nowym roku sytuacja 

zmieniła się radykalnie. Dzię­
ki zrozumieniu dyrekcji szko­
ły, zajęcia techniczne zyskały 
właściwą rangę i przestały 
być przysłowiowymi „kop­
ciuszkami”.

Przy wydatnej pomocy go­
styńskich zakładów pracy i in 
stytucji przystosowano na li­
ceum część zaplecza na par­
terze (250 mł!) dla 6 pomie­
szczeń do zajęć technicznych. 
W ten sposób powstał gabinet 
dydaktyczny, w którym zna­
lazły miejsce wszystkie po­
moce naukowe — drugie po­
mieszczenie tu sala zajęć dla 
dziewcząt — szwalnia z oś­
mioma nowymi maszynami do 
szycia, stołami krojczymi, że­
lazkami do prasowania itp. 
Dziewczętom urządzono także 
kuchnię z kompletnym wyposa

Pokrótce z Czarnkowa
Nareszcie kino „Światowid” 

otrzyma już od dawna oczekiwa­
ny ekran panoramiczny.

*
W powiecie trwają starania o 

zorganizowanie świetlicy między 
zakładowej, w tym celu utworzo- 
rx> Powiatowy Fundusz Kultural­
ny.

Niestety, cenna inicjatywa nie 
znajduje zrozumienia. Na apel o 
wpłaty odpowiedziały jedynie 
PSS i Browar.

♦
Terenowy opiekun społeczny z 

Czarnkowa — Władysław Jabłoń­
ski na ostatniej sesji PRN otrzy­
mał dyplom uznania Ministra Zdro 
wia.

♦
Iglica strzelająca w chmury spo­

śród soseń porastających Górę 
Krzyżową, to wieża stacji telewi­
zyjnej, wybudowana w dużej mie 
rze w czynie społecznym. Uru­
chomienie przekaźnika wywołało 
„gorączkę telewizyjną”. W ciągu 
miesiąca przybyło w okolicy 70 te- 
lewizorów. 

w niemieckim atlasie grzybń 
Michaela obok wizerunku k 
go grzyba widnieją aż J 
trupie główki, a obok nii 
czytamy., grzyb jadalny”.

Przedziwna to istotnie in 
formacja. Dalej dowiaduje^ 
się, że czeski uczony pjJ 
znana powaga w mykoW 
stwierdza, że tylko stare pj 
strzenice są trujące (ale 
to poznać) i że po parogodzin. 
nym wymoczeniu w wodzie 
tnijące związki piestrzenicy 
rozpuszczają się. i

Otóż chcemy jeszcze raz 
jaśnie: piestrzenica jest tru* 
jąca w każdym slanje pózj 
suszonym i nic nie pomagała 
żadne moczenia. Mylące jest 
powoływanie się na Piłata 
który jest botanikiem syste­
matykiem, a nie toksykolog 
giem. Kompetentni w tej spra- 
wie uczeni jak prof. Maeschlin 
i dr Adler z Szwajcarii, doc. dr 
Herink z Czechosłowacji, doc, 
dr Mlodecki z Warszawy, czy 
też doc. dr St. Grzymała z 
Poznania od kilkunastu lat 
zajmujący się grzybami i pro. 
wadzącymi jedyną w kraju 
Poradnię Grzyboznawczą, są 
zgodni co do tego, że piestrze- 
nica jest trująca. Jako taka 
też została wycofana z obro­
tu odpowiednimi przepisami 
prawa w Polsce i w innych 
krajach.

Nie ulega wątpliwości, że 
konsekwencje takiego dezin- 
formowania są tragiczne, że 
powstaja i rozszerzają się błęd 
ne poglądy ną istotę powsta­
wania chorób. Interesująca 
jest rola w tym wszystkim ko­
mórki oświaty sanitarnej w 
Ministerstwie Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, którei zada­
niem jest chyba śledzenie i 
dementowanie tego rodzaju 
informacji, (ms) 
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żeniem. Również chłopcy otrzy 
mali swój przydział: salę doza 
jęc, maszynownię i garaż z sa­
mochodem. W sali zajęć techni 
cznych stworzono doskonałe 
warunki pracy. Każdy dział 
ma swoje urządzenia.

Wszystko to zostaio zakU' 
pione z budżetu szkolnego,^; 
stało podarowane lub WW 
nane przez gostyńskie zakłady 
pracy. Toteż młodzież lk£u® 
składa serdeczne podzięko^'-' 
nia Gostyńskim Zakład’® 
Przemysłu Terenowego, L • 
klowni. Rzemieślniczej SP ' 
dzielni Stolarzy, Szkole Met* 
lowej, tym wszystkim, ktow 
dali swój wkład dla powsa 
nia tak pięknych pracown i 
Szczególne uznanie należy J 
również prof. Marianowi 
kowiakowi który całe sM ' 
wakacje „spędził” W 
przy montowaniu sWWg| 
, warsztatu pracy”, oraz w 
tarzowi KP PZPR Aleks3" 
drowi Schmidtowi za gj-M 
cie i wydatną pomoc W 
madzeniu środków mat I 
nych.

Trzeba nadmienić, że w , 1 
uwagę zwraca się w5-ł4Ji 
skim liceum na politeełin 1(), 
zajęć z chemii, fizyki i . 
gii- Każdy z tych P^ 
to w ma swoją Pia Lii- 
Zwłaszcza pracownia ‘-0I1a 
czna jest bogato wyu ' 
dzięki staraniem i Pra y 
Ireny Libertówny. J

Ostatnie ferie letnie 3 
zresztą bardzo PraC0'jptrlW 
grona profesorskiego u 
z powodu rozbudowy - zel 
tów. Powstały tutaj J q 
nowe boiska do sia jS0^. 
Koszykówki, kort 
oraz 80 m bieżni.

Jak na jedną szkołę. 
dzo wiele. .
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